
djo-kącik 
marca. 
I m. — 16.00 Odczyt p. t M 
•e dc la Polegnę aa mołs 4* 
odczytów organiz. przez M* 

yygfosl dr. Jan Grzymala-O 1"' 
id program i komunikaty; K-» 
jego musimy umrzeć" (d. c. O I -

) wygłosi dr. Maurycy Ursteia; 
20 Transmisja z Katowłc. Od-

morze", wygłosi dyT. dr. w'3-
7.45 Koncert popołudniowy. W? 
a P. R. pod dyr. Józefa Ozkni* 
a MilleT-ChoToszewska (fort" 
19.05 Komunikat rolniczy W * 
>wa notowań giełdy znozowd 1 

Rozmaitości; 19.30 Transm*"-
yenał czasu, komunikat lo tnW 
2.05 Komunikaty P A. T . ; 
y)ny, sportowy oraz nad V* 
misja muzyki tanecznej. . 
i. — 16.30 „Pan z prasy" 4 
poezji. Odczyt I recytacje. I * * 

neczna z hotelu Esplanade; 2 " ^ 
yta własne u twory ; 21.00 M«-

m. — 
•ołudnlowy. Muzyka StraiU'*' 
:oncerru z sali koncertowej. I ** 
meczna. 
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CONCERT C H Ó R U UKRAIŃ
SKIEGO, 

ujeżdża do Łodzi Chór UkraMU*' 
dzie się w sali PlIharmouM ko** 
t wielce utalentowanego kaP*** 
Kotko. Chór wystąpi w sw*7-"' 
jch I wykona pleśni ludowe ** 

repertuaru. Początek o fo*": 

V • » " ' . " ! » ' """"" ***** l " ~ » ~ « " o « l i tewska? 

waldemaras - Zaleski. 
Przed pojedynkiem w Królewcu. 

(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 14 marca. — Jak wiado
mo rząd polsk' w końcu bieżącego tygo
dnia 

wyśle odpowiedź 
Ja ostatnią notę litewską, w której zawar
ta będzie zgoda na wszczęcie rokowań 

w Królewcu 
V dniu 30 marca bieżącego roku. Obecnie 
powtadujemy się, że o ile na czele delega
ci! litewskiej 

stanie Waldemaras, 
ówczas na czele delegacjo polskiej stanie 

minister Zaleski. 
'W skfad delegacji polskiej wejdą naj

bliżsi współpracownicy ministra Zaleskie-
co. Rzeczoznawcy z dzjedziry komunika
cji kolejowej, pocztowo - telegraficznej, 
telefonicznej, ruchu granicznego i spławu, 
rzecznego będą wzywani do Królewca w 
miarę jak rokowania wejdą na tory 

pracy realnej. 

Aresztowanie 12-tu 
świadków 

z procesu Białoruskiej Hro-
irady. 

(Od własnego korespondenta). 
Wilno, 14. 3. — Z polecenia sądu osa

dzono w wiezieniu . 
dwunastu świadków, 

występujących w procesie Białoruskiej 
Hromady. Świadków tych uwięziono po 
stwierdzeniu przynależności ich do 

komunistycznej partji 
Białorusi Zachodniej. 

Praktyczna nauka. 

i lira irai i zostanie 
marszałkiem sejmu? 

(Od wla korespondenta). 

anvm obecnie w kołach „Jedynki" na 
arszałka Sejmu jest 

minister Miedziński. 
Kandydatury wicepremiera Bartla i b. 

Inistra Makowskiego nie sa obecnie wife 
j wysuwane. 

skórn t .we 
: i p łc iowe 

nowska 12 
5 5 — 5 2 . 
ie od g. 9 

6—8, dla 
.d 4—5 
amołnych 
' lecznic. 

łk tór 

Minister Romocki 
stara się o teren 

pod nowy gmach Minister
stwa Komunikacji. 
(Od własnego korespondenta) 

Warszawa. 14. 3. — Minister komuni-
^Jtacii czyni starania o otrzymanie odpo

wiedniego terenu pod budowę 
noweco gmachu. 

Południowa 
Specjalista 

Chorób B k * 1 ! 
n y c h , w e i _ „ 
r y c z n y c h i * Kało na trudności, obecny gmach na rogu 
L . w J n S ŚWS* ^ l e i 3 Mała i Nowego Światu będzie 
(LamPT kwarco* f f . całkowicie odremontowany 
P r z y j m u j . 9 do 1 1 odpowiednio przybrany. 

od 5 —8 w i e * * ! 

Kursy kroju i szycia w 3 ki. publ. szkole powszechnej im. Wł. Reymonta w Dzie
rzążnie, gm. Lućmierz, pow. łódzkiego, - zorganizowane ^taraniem p. starościny 
Rżewskiej. Kierowniczką kursów jest p. Zofja Sierzputowska. , f o t . A. Meyer. 

Za tydzień dopiero ogłoszony będzie 

oficjalny skład sejmu. 
Końcowe prace głównej komisji wyborczej. 

uydaci 

Ol. 
i d n i a 5 7 . 
e lniana 19) 
t y s k ó r n e 
e r y c z n e . 
l i e l a m p ą 
r c o w ą . 
je od godz, 

i 4—8 
z. i św ięU . 
—1 

i od 4—5. 
dzielna 
iskalnia. 

ul . Nawrot 
C h o r o b y • k ó f * | 

1 w e n e r y * " ' ' ( 

Przyjmuje do w 
1—2 I 4 — s

5 

Panie od 4 - * , 
Dla niezamożny 

C e n y l e c z o ^ , . 

Obuwie, Iiranki*Jl 
Uzna, manufa* J m a n u i » - « | 

ry. n * < $ 
K R E D * ! 

ra swetry, 
tanio ., 

Nawro t 15 1 9 

lieiscowych, ehoctazby poslad'' 
centrale gdzie indziej o 50 P f 

ych. 
i 100 procent drozd. (sl\ 
; ogłoszeń, komunikatów I 0 ' 
iada. 

bez oznaczenia honorarium 0 

użytych jak I odrzuconych ' * 

awnictwo odpowiada: . 

Giełda. 
Pierwsza przedg. warszawska 

Londyn 43.48 
Nowy-Jork 8 89 
Paryż 35 08 
Szwajcaria 171,63 

bruga przedg. warszawska. 
Dolar w obrotach 
prywatnych 8,89 

Pierwsza przedg. gdańska. 
Warszawa 57,58 
Złoty 57,62 
Dolar 5,12 
Przekaz na Warszawę 8,89 

Dolar w Łodzi. 
t Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 
?nr>owałv około godziny 12-ei efekty oo 
<UrsiP — 8.85 
^•ywafnło dolar w żądaniu 8,89 
C nłacenłu 8,88 
'endencja spokojna Podaż dostateczna. 

(Od wlsanego korespondenta). 
Warszawa, 14 marca. — W dnfflu ju

trzejszym odbędzie sie posiedzenie 
głównej komisji wyborczej, 

i;a którem nastąpi rozdział mandatów sej
mowych z list państwowych, poćzem na
zwiska posłów ogłoszone będą w „Moni
torze", W tydzień po tem ogłoszeniu kan-

zawiadomić mają 
komisje, gdzfe zrzekają się mandatu. O ile 
wybrani zostali w kilku okręgach równo
cześnie, lub też w jednym z okręgów, a 
f ;gurują na liście państwowej. 

Ta sama czynność dotycząca Senatu 
odbędzie si%w tydzień później. 

na terenie sejmowym i senackim. 
ftowi posłowie u marszałka Piłsudskiego. 
(Od własnego korespondenta) 

Warszawa, 14 marca. Marszalek Pi l -
sudsk'. przyjął wczoraj po-południu na au
diencji 

znaczną grupę posłów 
wybranych z listy Nr. 1. W^imierJu tvcb-
poslów,Janusz książę RadzswiM 

złożył deklarację, 
iż konserwatyści nie będą tworzyli w S e j -
mie, ani w Senacie 

odrębnego klubu, 
lecz beda ściśle współdziałać z całą gru

pą poslów,JedynJd. Wogóle cala Jedynka 
w pełnym'swoim składzie stanowić ma za 
lówno na terenie sejmowym jak i senac
kim 

jeden solidarny klub. 
Zaznaczyć .jeszcze 'należy, że w sa

mym 'Senacie konserwatyści wchodzący 
z Jedynki stanowić będą bardzo pokaźną 
grupę liczącą okrągłe , 

% 20 członków, 
bezmała połowa całej Jedynki senackiej. 

Rok IV. 

Przeciwnik traktatu 
polsko-niemieckiego. 

KAROL HEPP 
przewodniczący niemieckiego „Landbuii-
du", który wszelklemi silami' stara się prze 
szkodzić zawarciu traktatu handlowego 

z Polską. 

lie 
nuncjusza apostolskiego 

w Warszawie. 
Wręczenie listów UWIC' 

rzytelniających 
odbędzie się w sobotę. 

(Od własnego korespondenta). 

Warszawa, 14. 3. — Dziś o godzinie 
}-ej min. 27 po południu przyjeżdża dr 
Warszawy 

cjusz apostolski 

wfj i} jpówita wyższe duchowieństwo 
z kardynałem Kakowskim 

i biskupem polowym ks. Gallem na czele 
Od Częstochowy towarzyszy nuncjuszo
wi do Warszawy biskup tamtejszy 

ks. Kubina. 
Bezpośrednio z dworca nuncjusz Mar-
maggi uda się do katedry gdzie powita RÓ 
kapituła. Następnie nuncjusz złoży wizy
tę ks. kardynałowi Rakowskiemu. Uro
czystość wręczenia 

listów uwierzytelniających 
Prezydentowi Rzeczypospolitej odbędzie 
się z całym .ceremonjałem należnym am
basadorowi 

w sobotę 17 b. m. 
o godz. 11-ej przed południem na Zamku. 

KINO Dom Ludowy 
ul . Przejazd 34. 

D z i i ! Dz iś ! 
Przepiękny film p. t. 

M 
1 

Potężny dramat współczesny. W 
roli głównej gwiazda ekranu Bat-
ty Blythe. Bohaterka o b r a i u 

. „Królowa Saba". 
Ceny .miejsc: W dni powszednie^ na 

wszystkie seansy. zaś w sobotą, niedzielą 
i święta od 'godz. '2 ,do*3 po południu 

I tn.75 gr.: U ;m. • 4 0 ' g r / I I I tn. 30 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz.4 
popoł. I m. 90gr . B u , 50gf . I I I m. gr. 30 

BEZPŁATNIE!! 
Kupon do Cyrku Staniewskich 

Al. Kościuszki 73. 
Przedstawiony wjeasie daje prawo 
nabycia 2 biletów za cenę jednego. 
Nowy sensacyjny program. 

Początek o godz. 
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Sowiety wyasygnowały milion rubli na kupowanie 
głosów podczas wyborów. 

Z Warszawy donoszą: 
Ilość oddanych w niektórych środowiskach w 

Polsce stosów komunistycznych, Jest wprawdzie 
»ylko 

dwudziesta piątą częścią 
wszystkich stosów, Jakie oddano w catym kraju, 
ale ich skupienie posłużyło niektórymi ukrytym 
A postotom hol szew izmu do przypuszczenia ataku 
ia rząd, alby ten 

wlegallzował partie komunistyczną, 
.lako powód podawano rzekomy silny wzrost ko
munizmu pomimo „prześladowań" 1 zasadę otwar 
tej walki, zapominając, że maleńka garstka komu
nistów w Rosji terorem najkrwawszyim i nie liczą
cym-się z żadneml względami ludzkości, czy dżen-
telhu-ństwa gnębi sto kilkadziesiąt mlljonów pne-
.iwnlków komunizmu. 

Aresztowanie wystanego przez komin tern do 
Polski Franciszka Szczepkowskiego w Warszawie 
przy ulicy Smoczej 11 

odsłoniło nici, 
k t ó r e m i omotano podczas ostatn ich wyborów do 
Sejmu i Senatu tys iące -wyborców. 

Na podstawie ujawnionych dokumentów stwier 
dzono, że komintern wyasygnował 

na kupowanie głosów 
todozas w y b o r ó w 100.000 c z c i w o n c ó w t. j. mi l ion 
rubl i w zlocie.,Pieniądze te zuży to w ten sposób, 
że za glos płacono przeciętnie 

5 złotych. 
Pomimo tei uproszczonej metody t y l ko w k i l ku 

w iększych ś rodowiskach udało się zebrać w ięk 
sza ilość etosów, na p row inc j i 

cała akcja zawiodła 
I I tego p o w o d u k i e r o w n i c t w o o t r z y m a ł o ostrą 
naganę z. mosk iewsk iego kom in te rnu . 

W k a ż d y m razie fakt, że w i c i u w y b o r c ó w go
towych-było za ;5 złotych sprzedać swą ojczyznę 
odwiecznemu wrogowi Polski, jest faktem nader 
smutnym̂  

iczem w i n 
Sąd śląski skazał jednego ze sprawców na karę śmierci, 

drugiego na 15 lał więzienia. 
Z Rybnika donoszą:-
Przed Izbą Karną w Rybn i ku odbyta się roz

prawa przeciw Trzaska lik owi i Formickiemu, 
oskarżonym v t o 

o morderstwo rabunkowe, 
popełnione w Boryni na osobie Jana Mondzd, do
mokrążcy z Łodzi. W świetle faktów sprawa 
przedstawia sio następująco: A - I 

1 -Mondria przyjeżdżał często z Lodzi do Boryni 
z towarami, oddając je na kredyt. Należność za 
sprzedane towary ściągał z dłużników zazwyczaj 
w czasie ponownego przyjazdu. 

W dniu 17 października ub. roku Mondzia utar
tym zwyczajem zawitał do Boryni, gdzie po roz-
sprzedamu pewnej ilości przywiezionych towarów 
zebrał" i ' r ' 

około 500 złotych. 
Wracając do domu, spotkał starego znajomego 
Trzaskallka, który zaprosił go do siebie na nocleg. 
Mondsio nie przeczuwając nic złego przyjął chę»-

' ?hJ wysuniętą t w p o z y c j e . 
TrzaskaUk, czujący wstręt do pracy, postano

wił zdobyć posiadane przez Mondzię pieniądze. 
W tym ceiu zdecydował sie, « ; wiKj r> 

zamordować swego gościa. 
Nie. czując sie na siłach wyszukał do pomocy For-
miokiego, który mu przyrzekł być pomocnym w 
zdobyciu upragnionej gotówki. Zaznaczyć należy, 
że Fomtiaki nie by ł zaznajomiony z planem działa
nia Trzaskal ik* . 

Około godz. 12 w nocy oskarżeni udali sic do 
•tfejakle] Murjańskiej •. 

DO siekierę. 
Na zapytanie Murjanskiej w Jakim celu potrzebna 
jest im siekiera, oświadczyli, że idą po drzewo do 
iasu. W powrotnej drodze Trzaskalik oświadczył 
Formickiemru, że u niego w domu spoczywa Mum-
dzia. Roti F^rmicjeiego ograniczyć się miała tylko 
do*-pomocy przy-wynoszeniu trupa. Opornego 
Formalickiego Trzaskalik przekonał w krótkich 
słowach: „Jeśli mi nie pomożesz, 

to cię zabiję". 
Formicki na takie dictum nie śmiał oponować. 

Pu przyiśclu do domu skonstatowali, niestety, 
ku swemu rozczarowaniu, że 

M i-id/ia nie śpi 
i nie zamierza pójść spać. Niemałą przeszkodą 
była też obecność ojca Tizaskallka. Pod pozorem, 
że nie mogą sobie nać rady w dźwiganiu znajdu
jących się na podwórzu-worków z jabłkami, wy
wabili zamordowanego z micszkanlaM w.odległo
ści 10 kroków od sisni Trzaskalik uderzył ukrytą 
w tąkawie siekierą Mondzię w głowę, 

kładąc go trupem na miejscu. 
Obrabowawszy ofiarę udali się pośpiesznie do 

domu. celem dokonania podziału k r w a w e zdoby
tego łupu. 

Pragnąc odsunąć jak najdalej od siebie wszel
kie podejrzenie, owinęli zwłoki Mondzi w przy-
gotowaną płachtę I wrzuci l i do znajdującego się 
w odległości 300 metrów potoku. Uspokojeni za
snęli snem spokojnym. Nazajutrz rano udali się do 
»orów. Formicki nl$ mlaf bynajmniej ochoty M » 
zostać nadal w Boryni i udał się do Sosnowca.' 

Na trzeci dzień po dokonanem morderstwie 
dzieci szkodne odnalazły trupa 
w potoku 1 doniosły'O'tem polic]!, która natych
miast wszczęła śiedżtwo i aresztowała oskarżo
nych. 

Na rozprawie Trzaskalik do winy przyznać s*e 
nie chciał, zwalając ja całkowicie ina Formicklego. 
który bynajmniej nie usiłował się wypierać i opo 
wiedział ściśle o dokonanem morderstwie. 

Prokurator, żądał dla obu zbrodniarzy kary 
śmierci. 

Trzaskał zanc na karę śmJerd, Formfckte 
go zaś na 15 lat ciężkiego więzienia 

Konwencja genewska znkwła podobno na te
renie O. kląska, wykonanie kary śmierci na prze
ciąg 15 lat, tak, że Trzaskallka uśmierconoby do
piero w roku 1937, jeśli naturalnie skazany do te
go czasu dożyje 

Wolicki, b. poseł, zaaresztowany za zdradę stanu. 
(Od własnego korespondenta). stawaj S t i -zatzut zdrady stanu, z powodu prze-

Krakftw, U ? 3 ; i - B. poseł WoHcki , Jak dona*5 jawień na'izgromadzeniach. Będzie on odstawlo-
„Naprzód", w dniu wczorajszym został areszto- ny do-Pińska. j 
wahy z polecenia Sądu w Pińsku. P. Wolickiemu V ' ' 

Szybkość 40 Kim. na godzinę. 
Nowe przepisy o ruchu samochodowym. 

Z Warszawy.donoszą: 
Ńą wniosek ministerstwa robót publicznych tada 

rinisft-ów zaakceptowała nowe przepisy o ruchu 
ijtornobilowyin. Przepisy te składają się 

ze 150 artykułów. 

Przepisy zwiększają dopuszczalną szybkość 
i., .dv w osiedlach do 

40 kilometrów na godzinę. 
W wyjątkowych wypadkach władze lokalne 

będą miały prawo szybkość tę ograniczyć. 

Zderzenia I wypadki 
ubiegłej doby* 

(—; Z powodu trzęsienia ziemi zawaliła 
się tama rezerwuaru wodnego, znajdującego 
wę w- St. FrancisijiiMo w odległości 40 mH na 
północ od Los Angelos. -Masy wody uwolnione w 
ten sposób, płyną szerokim strumieniem po rów-

, A tą j ł j l a ' Re^ęra donosi z Los Angelos, że w e 
dług" cyfr, podanych przez snperintendenta tamtej 
Jzej policji i pogotowia ratunkowego, katastrofa 
zerwania tamy św. Franciszka pociągnęła za sobą 
śmierć 500 osób. 

(—) Wczoraj o godzinie 15-ej na podstawie 
werdyktu przysięgłych, przewodniczący trybuna

tu ogłosił wyrok w procesie ukraińskiej organiza
cji wojskowej, - -

Werblcki i Atamańczuk skazani zostali na karę 
śmierci przez powieszenie. Pozostali oskaażem ska 
zani zostali za szpiegostwo: Michał Werblcki na 
1 rok więzienia, P « i i na półtora roku, Dorłycia na 
półtora/ Matwiejczyk na 2 lata. Darmochwał na 2 
łata,'Jarosław, i Olga Hrytozakowie na 1 rok wię
zienia zą ukrywanie przestępców; pozostałych o 
skarżonych od odpowiedzialności uwolniono. 

•Obrońcy złożyli-sprzeciw przeciwko skazaniu 
dwu, pierwszych cskarźonychłria karę śrtJPrc!. 

i. Puirwszy powieszonym ma być Weroicki . dru
gim At&mańezuk. 

- Sala "i pałac przed sądem zapełnione bv'v tła 
mem ciekawych, wobec czego dla utrzymania spo 
koju i lądu delegowano specjalny oddział policji. 

Przejazd nimtiusza papieskiego 
przez Piotrków. 

. Z P i o t r k o w a te lż lonu ją : 
Dzisiaj o godzinie 12 mim. 50 po po i . przejeżdżał 

przez P i o t r k ó w , t idaj . icy się do W a r s z a w y n o w o -
m ianowany d la Po lsk i Nuncjusz Ojca Świętego. 
Piusa Xl, J. E. ks . arcybiskup Marmagg i . 

Na stac j i w P i o t r k o w i c pow i ta l i dostojnego go
ścia J. E. ks. dr . biskup W incen t y Tymieniecki, J. 

E, ks. dr. btekup-sufragan Kazimierz Tomozaki k 
prałat Włodzimierz Jasiński, rtktcr Semtaarjti* 
Duchownego w Łcdzi, mieuscowe duchowieństwa 
z ks. dziekanem prałatem Stanisławem Szabel-
skim na czele, przedstawiciele władz, cywilnych' 
wojskowych oraz delegacje organteacyj spotec*' 
nych, stowarzyszeń, cechów t młodzieży szkolno-
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Tajemnicza kradzież bizuterji 
w mieszkaniu przemysłowca. 

Z Warszawy donoszą: 
N i e z w y k l e śmia łe j k radz ieży dokonali włamy

wacze wczo ra j o ftodzinic 1 po poł. w mieszka-
t.iu znanego przemysłowca, właściciela wytwórni 
trykotaży. Samsona Szapiro. 

W chwili, gdy nie było nikogo z domowników, 
a w odległości kuchn i krzątała się przyjęta przed 
czterema tygodn iami służąca — Ryfka Fuks, wtarg 
nęll do mieszkania złodzieje, 

przeciąwszy łańcuch stalowy 
przy drzwiach frontowych. 

Po wejściu do mieszkania złodzieje wyłamali 

szufladę od szafy, wyję l i z nie] klucze I 
otworzyl i kasę ogniotrwałą. 

W kasie gotowizny nie było, znajdowała si< 
natomiast cenna biżuteria wartości około 60$° 

złotych, którą złodzieje zabrali. .. 
Kradzież zauważyła bona po powrocie z tri11' 

sta. 
Policja aresztowała służącą, faktorke, która * 

u pp. Szapiro umieściła oraz sześć osób podejrzą* 
nych o współdziałanie. 

Dochodzenie t rwa . 

Urzędnik min. spraw wewnętrznych 
przejechany przez taksówkę. 

Z Warszawy. 'donoszą: 
Pod przejeżdżającą ulica Królewską taksówkę, 

na wprost domu nr, '.2 wpadt dziś o godz. 1 w. no 
cy powracający do domu 

referent do spraw żydowskich 

w min. spr. wewn p. Aleksander Kaftk*. 
, Ciężko potłuczonego urzędnika ze zU.un* 

ga przewieziono n:« wtesne żądanie ,do miet-zkaft* 
Kierowca uciekł. 

Zdemaskowanie tajnych zbrojeń Niemiec 
na posiedzeniu komisji 

Berlin. 14 3 . '— Na posiedzeniu komisji budżeto 
w ej Reichstagu komunista Schneller odczytał u-
stęp opuszczony w olicjatnem sprawozdaniu z a-
feiy wytworni filmowej Phoebus. 

Wedtug tych rewełacyj ministerstwo Rcichs-
wehry 

utrzymywało w Szwecji, Turcji 1 HiszpauU 

budżetowej Reichstagu. 
warsztaty, pracująca dla niemieckie] m a r y n a r k i ' 
lotnictwa wojennego. W Vigo w rfiszpanji U Ć Z P I 
niemieccy oficerowie zajęci są w warsztatach 
kowych budową łodzi podwodnych. Flota nientW 
ka odbyła w ubiegłym tygodniu 

tajne manewry, 
ćwicząc się w zabronieniem jej torpedowaniu. 

Wojowniczy Landbund 
walczy z Polską i z podatkami. 

Groźba marszu na Berlin. 
Berlin. 14. 3. — AgrLtacja Landbundu doprowa

dziła w catym szeregu miast 1 miasteczek we 
wschodnich prowincjach niemieckich do szeregu 

burzl iwych manifestacji , 
a nawet awantur. W miasteczku Kyr i tz w Marchj i , 
/gromadzenie, zwołane przez Landbund, zaatako
wało urząd podatkows'. W gmachu tym zostało 
wybi tych 20 szyb i ty lko dzięki energicznej Inter
wencji policji, wzmocnionej przez posiłki, przyby 
łe z Poczdamu, thim został rozproszony. Jeden z 
policjantów zosta! dość poważnie zraniony, wsku 

tek czego musiano odstawić go do szpitala. 
W e Wrocławiu odbytą się również wielka rn«' 

rtóestacja Landbundu, na której baron Richthof» ł 

z BoEusfawJc, przewodniczący Landbundu śląski' 
go, w ostrych słowach odmalował ciężkie polo? 
nie rolnictwa l w z y w a ł 

do marszu rolników na Berlin, 
ażeby zmusić rząd 1 parlament do przyjścia z w f 
datraiejszą pomocą rolnictwu. 

Równocześnie rzuca gromy na rząd za pertr4> 
tacje z Polską o zawarcie traktatu handlowego 

0 
dawała opłakane rezultaty. 

Społeczeństwo z uznaniem powitało ostry kurs rządu 
przeciw służalcom Moskwy. 

Paryż, 14. 3. — Minister spraw wewnętrznych 
Sarraut oświadczył w senacie. Iż od czasu Istnie
nia rządu Poincarego, t. J. od sierpnia 1926 r. w y 
dano w e Francji łącznie 

3743 wyrok) orzekające karę więzienia 
ł grzywny wysokości 1 miljona franków w pro
cesach komunistycznych. W tym czasie wydalo
no z Francji 1323 cudzoziemców, w czem znacz
ny procent komunistów. Partja komunistyczna w 

roku bieżącym 
Uczy 56.000 ludzi. 

podczas gdy w roku ubiegłym liczyła 72.000. 
Taut podkreśla, Iż rząd jest zdecydowany nao* 

tępić wywrotową działalność 
komunistów. Senat wysłuchawszy sprawozda^'' 
ministra jednomyślnie uchwalił rządowi 

votum zaufania. 
- :o : -

Bankiet u ambasadora Chłapowskiego 

P a r y * . 14 marca, 
wydał obiad na cześć premiera Poincarego. Obecni 
tyli ambasador belgijski Gaiffier de Nestroy, wi
ceprzewodniczący izby deputowanych BouiMoiu, 
Lafont, prefekt policji Chiappe, rektor uniwersy-

na cześć p. Poincare'go. 
Ambasador Chłapowski tetu paryskiego Cliarletty, redaktor - „Matin" 5 * 

fan Lauzanne, dyrektor „Revuę Bleue" Paul Ci3"' 
hicr oraz szereg 

wybitnych osobistości 
ze świata politycznego i dyplomatycznego. 

Trup z odciąta głowa w skrzyni 
na poddaszu berlińskiem. 

Berlin, 14 marca. — W komórce na poddasza 
jednego z domów Ciiarlottenburgu znaleziono 

z w toki bestialsko zamordowanej 
tt-«?ucaczki'>Mepówej. Głowa ofiary, odcięta od 
lutowia, leżała w skrzyni obok trupa. 

Jak stwierdzono, postugaczkę zamordowała 

i -rzytwą 24-letnia urzędniczka prywatna w "-,) 
wie, że służąca zdradzi ją przed narzeczony" 1 , \ 

WIA 
Lu 

Z dawien dawna ro; 
fest wśród rozmaitych lud 
roki". Istnieją ludzie, któr 
na jest moc szkodzenia 
Wzrokiem innym ludzion 
we Włoszech wiara w ur 
do dnia dzisiejszego rozpt 

we wszystkich sferach t 
Włosi nazywają ludzi, ob 
cznemi oczami „jettatori". 
Jacy te szkodliwe własnośi 
We Włoszech można człe 
zrujnować pod wzcledem 

Jeżeli rzuci się na niejro 
I .Jest „jettatore", to jest. je 
obecności zaszło pare niesz 

badków. 
Nie sa wolni od tejro \ 

Wet ludzie, stojący na naiw 
blu hierarchii społecznej. Z 
kich „jettatori" uważany \ 
IX Ody sie ukazywał, lud 
bvć przez nieco widzianyi 
ka bvla niemożliwa, pada 
Czyniono 

tajny znak ..fic 
''*tórv. jak wiadomo, ma 
Przeciwko urokowi. 

I Hrabia Erinolli. który 
"ii.'t obiać stanowisko aust 
w Rzymie, nie był lubiany 
Hlateeo zwlekał, jak tvlk< 
ie j z wręczeniem swych li 

*tfJniajacvch w Watykanie 
imuszony bvł to uczynić. 
€ni później atakowi aoopie 

To samo wydarzyło si 
Andrel. który zniechęcił di 

z powodu swych potrlr 
•.nych Zmarł natrle w dwa d 
Dodczas której starał sie i 
*we postępowanie. 

Również papież Leon X 
niettatore" z powodu wielk 
dynałów. którzy umarli w c 
tyfikatu. 

Osławiony ..jettatore" b 
bach. Ody chwalił śpiewa 
Potem 

zdarzało sie iei niesz 
ftlbo traciła jjłos. Rozmaite 

,.które sie przytrafiały pode. 
iflla jęeo operetek przypisy 
»e Offenbach napisał do ni< 
łRównież pożar wiedeńskie 
|*niał miejsce podczas wvst: 
Offenbacha „Opowieści Ho 
rzono. że samo 

wymówienie nazwiska l 
Orzynosi nieszczęście, tak. 
jkrvtvk muzyczny Teoohile 
sie wymieniać w swych ki 
nazwiska. Na początku dnu 
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Ust samob 
Odv dyrektor N-skiiegt 

realneco, Paweł Iwanowicz 
Dełnił samobójstwo wystrza 
weru. mówiono o tem bardz 
Wet pisma miejscowe pisały 

Przed śamobójsifcwem odb\ 
'e wizytacja. 

Z kuratorjum przyjechał 
*ółty staruszek z gwiazdką 
'ynarki, był bardzo mezado 
rządku w szkole. »a niczadc 
Wzrosło, gdy doszedł do pr; 
W kasie szkolnej brak 570 rub 

Lecz najbardziej denerw 
Batora zupełna obojętność dy 
*y lekceważył sob'-^ wyraźni 
{°żoncgo. Ńa szereg powa 
Paweł IwanOwScz wzruszał 
^ m i , lub odpowiadał flegm* 

— Dokładniiie nie pamięta 
h- i gładził przytem ręką s 
"ladę czoło. 
• Wizytator zaczerwienił : 
"'Yrektora Jekkiijm skinieniem 
*ajutrz wyjechał. 

O tem wszystkiem dowtet 
t, Wiadomo w jaki) siwsób nauc: 

o ,̂ '"'owić. Incydent był glówir 
turnów podczas dużej i mał; 

Po k ó j duiy. frontowy umeblow.ny do 
najęcia z osobnem wejściem d l . i o " 

g«ntsych cLrześciaa. C g i e l s i a n * 65—1. 

B^erano się i zakładano: 
s tan ie dymisje, czy nie. 

% 



Nr. O 

leskiego 

ufragan Kazimierz Tomczak, k* 
' I Jasiński, rtektcr Semtaarjuiii 
sdzl, miejscowe duchowieństwo 
prałatem Stantsłaiweim Szabel; 

eds ta widełe władz, cywilnych 1 

delegacje orgaufeacyj spolecz-
ń. cechów i młodzieży szkoinfl-

bizuterji 
ca. 
wyjęl i z nie] klucze 1 
'II kasę ogniotrwałą. 
yizny nie było, znajdowała sit 
biżuteria wartości około 60.00(1 
Jzieje zabrali. ... 
i ży la bona po powrocie Z w' a ' 

^ała służącą, faktorkę, która H ] 
jściła oraz sześć osób podejrzą-
tanie, 
w a . * 

ętrznych 
kę. 
. p. Aleksander Haftka, 
cmego urzędnika ze » U łuna 
• w l a n e żądacie ,do •N ICMKA** * -

>|eń Niemiec 
Reichstagu. 

ICJ dla niemieckiej marynarki ' 
go. W Vigo w Hiszpanii licz* 
/le zajęcł są w' warsztatach DO-
odzl podwodnych. Flota niemlf*! 
glym tygodniu 
ajne manewry, 
)ronionem jej torpedowaniu. 

Nr 63 ŁÓDZKIE ECHO WrECZORNE*4—"dnia 14 marca 1928 roktŁ Str. 3 

Przesądy i zabobony. ;y ; ^ 

WIARA W „ZŁE OCZY". 
Ludzie, z którymi nieszczęście chodzi w parze. 

bund 
atkami. 

odstawić ZO do szpitala. 
odbyła sie również wielka rfl'' 

idu, na której baron Riichthoł*1, 
ewodntczący Landbundu śląsk* 
wach odmalował ciężkie poło? 
• stywai ' 
tu rolników na Berlin. 
! i parlament do przyjścia z » T 
i rolnictwu. 
rzuca gromy na rząd za pertrP 
awaTĆie traktatu handlowegóij 

taty. 
atry kurs rządu 
'y-
IXF 56.000 ludzi. 
fcu ubiegłym liczyła 72.000. Si ' ; 
I rząd jest zdecydowany 
ywrotową działalność 
t wysłuchawszy sprawozda -
Hnie uchwalił rządowi 
otura zaufania. 

-:o:-

owskiego 
lliarletty, redaktor• „Mat in" 5»* 
ektor „Revue Bieue" Paul G» 

iitnych osobistości 
nego i dyplomatycznego. 

Z dawien dawna rozDowszechniona 
fest wśród rozmaitych ludów wiara w ,u 
roki". Istnieją ludzie, którym Drzypisywa 
na jest moc szkodzenia samym swym 
wzrokiem innym ludziom. Szczególniej 
we Włoszech wiara w uroczne oczv jest 
do dnia dzisiejszego rozpowszechniona 

we wszystkich sferach towarzyskich, 
włosi nazywają ludzi, obdarzonych uro-

.cznemi oczami „jettatori". zaś wzrok, ma 
jacy te szkodliwe własności ..mal'occhio". 
We Włoszech można człowieka zupełnie 
zrujnować pod względem towarzyskim, 

leżeli rzuci sie na niego podejrzenie, że 
•jest „jettatore", to jest, jeżeli w iego o-
'becności zaszło pare nieszczęśliwych wy 
badków. 

Nie są wolni od tego podejrzenia na
wet ludzie, stojący na najwyższym szcze
blu hierarchii społecznej. Za jednego z ta
kich ..jettatori" uważany był papież Pius 
IX Ody sie ukazywał, lud uciekał. bv nie 
hvć przez niego widzianym. Gdv uciecz
ka bvła niemożliwa, padano na kolana i 

I czyniono 
tainy znak ..flca". 

który, jak wiadomo, ma bvć środkiem 
przeciwko urokowi. 

L Hrabia Erinolli, który w roku 1878 
miał objąć stanowisko austriackiego posła 

. w Rzymie, nie był lubiany przez papieża. 
Hlatego zwlekał, jak tylko mógł najdłu
żej z wręczeniem swych listów uwierzy
telniających w Watykanie. Gdv wkońcu 
zmuszony bvł to uczynić, uległ w dwa 
Ani później atakowi aoopleksii. 

To samo wydarzyło sie kardynałowi 
Andrei. który zniechęcił do siebie papie
ża z powodu swych poglądów oolitycz-

Wivch Zmarł nagle w dwa dni P O audjencji. 
Podczas której starał sie usprawiedliwić 
*we postępowanie. 

Również papież Leon XI I I uchodził za 
..jettatore" z powodu wielkiej liczby kar
dynałów, którzy umarli w czasie iego pou 
tyfikatu. 

Osławiony „jettatore" bvł Jakób Offen 
bach. Gdy chwalił śpiewaczkę, zwykle 
Dotem 

zdarzało sie lei nieszczęście, , 
ftlbo traciła głos. Rozmaite nieszczęścia. 

K T Ó R E sie przytrafiały podczas wystawia
nia jego operetek przypisywano faktowi, 

j»e Offenbach napisał do nich muzykę. ~ 
^Również pożar wiedeńskiego Ringteatru 
* i ia ł miejsce podczas wystawienia opery 
Offenbacha „Opowieści Hoffmana". Wie
rzono, że samo 

wymówienie nazwiska Offenbacha 
Drzynosi nieszczęście, tak. że francuski 
Jf,rvtvk muzyczny Teoohiie Gautier bał 
sie wymieniać w swych krytykach jego 
nazwiska. Na początku drugiego francus

kiego cesarstwa zaangażowany został do 
cesarskiej opery w Paryżu śpiewak Mos-
sol. Zawistni opowiadali, że ma właści
wość rzucania uroków. Należy przyznać, 
że zdarzył sie cały szereg wypadków, 
mogących potwierdzić słuszność tego 
mniemania. 

Do najulubienszych ooer należało wów 
czas dzieło Halevy'ego ..Król Karol V I " . 
W operze tej śpiewana jest t. zw. 

aria przekleństwa, 
która wywoływała zawsze wśród publi
czności burzliwe oklaski. Kiedy Mossol 
opiewał te arje P O raz pierwszy i to we
dług przepisu, z oczyma wzniesionemi do 
góry spadł nasilę zgóry na scenę maszy
nista, który na strychu chciał słuchać 
śpiewu Mossola Maszynista poniósł 
śmierć na miejscu. Z powodu smutnego 
wrażenia, jakie scena ta wywarła, prze
szedł dłuższy czas. zanim wystawiono o-
pere na nowo I znowu Mossol śpiewał 
główna arię. I ecz tym razem nie wzniósł 
oczu do góry, lecz patrzał w Stronę or
kiestry. Zalfdwio nfebrzmiał ostatni ton 

arji, kiedy kapelmistrz Habenek. Alzat
czyk, poczuł sie chorym i zmuszony był 
pojechać do dotnu. Po trzech dniach 

umarł. 
Gdy po raz trzeci wystawiono operę z 

Mossolem. teatr był wyprzedany, bo pub
liczność chciała sie przekonać, czy arja 
przekleństwa znowu pochłonie ofiarę. Mo
ssol sam już wierzył poniekąd w swą 

zdolność rzucania uroku 
i kiedy zaczął śpiewać arje. zwrócił 
wzrok na oustą loże w teatrze, aby niko
mu nie zaszkodzić. Loża należała do mło
dego kupca, któremu przygotowania do 
dalekiej podróży, jaką miał odbvć. nie po 
zwoliły na punktualne przybycie. W środ 
ku arji przyszedł do teatru i spostrzegł, 
że wzrok śpiewaka na niego jest skiero
wany. Nie dojechał do celu swej podróży, 

bo zmarł przedtem nagle 
na anewryzm serca. Kiedy sie Mossol o 
tem dowiedział oświadczył, że nigdy już 
nie będzie śpiewał arji przekleństwa i do
trzymał słowa. 

Zwierzę"'. 

Matka: — Franio, czy znasz takie zwierzę które nam dajft 
pożywienie 1 odzież? 

Franio: — Czy masz na myśli tatusia, mamusiu? 

ii szarłat 
Kto ma słuszność'/ 

Spirytyzm i inne działy „wiedz y ta-
jemnei" nęcą ustawicznie umysły 'udzfcie. 
żądne rozwiązania 

zagadek życia i śmierci. 
Trudno jednak żywić większe zaufanfi 
do rr.*ma Jtych, choćby markę naukową 
posiadających okulistów, skoro jedni dru 
gim zarzucają oszustwo. 

Ciekawa afera podobnego rodzaju za
prząta ebecnie uwagę zagranicy. Nie
dawno znany badacz kultury Max Kem 
tnerich rgłosił książkę p. t. „Droga do za 
światów" Dzieło wywołało ogromne za • 
interesowanie i rozeszło się w tysiącach 
es>2emplarzy. Niebawem jednak padł pod 
adresem airera 

ciężki zarzut. 
Oto sławny uczony i znawca „wiedzy M 
jemnicze.t". profesor Schrenck-Notzing 
wystąpił z twierdzeniem, że Max Kemnic 
rich wyda? pod swojem nazwiskiem 

dzieło zmarłego 
niedawno monachijskiego zoologa i okuT-
tyst-v- prof. Grubera, pozostawione w rę
kopisie; 

W sprawę wdała się prokuratoria i po 
dłuższem badaniu przyznała prawo autor
stwa Kemmerichowi. Teraz postanowił 
zaczepiony autor zemścić się na oskarży
cielu. W odczycie, wygłoszonym niedaw 
no w Monachium zaatakował niezmiernie 
ostro i złośliwie Schrenck-Notzinga. 

Sławnego uczonego nazwał bez ogró-
rdek 

oszustem i szarlatanem. 
Książka Notzinga „Zjawiska materializa
cj i " opiera się — zdaniem Kemmericha — 
fta materiale zupełnie nieuczciwym. 
Schrenck-Notzing miał doskonale wie
dzieć, że medja, któremi się posługiwał, 
są oszustami. Mimo to wprowadził świa
domie w błąd publiczność. A nawet po
suwał się do wykroczeń wprost bezczel
nych. 

Oto przedstawił w Paryżu licznemu 
audytorjum jako fenomenalne medjum 
człowieka, o którym wiedział, że nazywa 
się zupełnie inaczej i został w Wiedniu 
zdemaskowany jako 

wyrafinowany oszust. 
A więc zarzuty niezmiernie ciężkie. 

Dla zwolenników Schrenck-Notzinga (a 
posiada ich ten uczony bardzo wielu), jest 
to cios dotkliwy. 

Cóż na to sam Schrenck-Notzing? Za* 
przeczą wprawdzie energicznie, ale nie
zbyt przekonywująco. 

Między obu pisarzami rozpoczął się 
gwałtowny spór, 

budzący ogromne zainteresowanie. 
Szkoda tylko, że przeciwnicy zamki V. 

argumentów naukowych i rozumowych, 
posługują się przeważnie obelgami 1 wy
zwiskami. 

BORYS ŁAZAREWSKU. 
samobójcy. 

skrzyni 
em. 

urzędniczka prywatna w ^ 
dradzi ją przed narzeczony" 1* \ L°Z 

f ron towy umeblowany do " j , 
osobnem wejściem dl» i o " 
icjaa. CtgielsiaiM S S — 1 . 

Gdy dyrektor N-skiiego gimnazjum 
realnego, Paweł Iwanowicz Lubecki. po
pełnił samobójstwo wystrzałem z rewol
weru, mówtono o tem bardzo długo i na
wet pisma miejscowe pisały na ten temat. 

Przed samobójstwem odbyła się w szko 
le wizytacja. 
| Z kuratorium przyjechali chudziutki 
żółty staruszek z gwiazdką w klapie ma
rynarki, był bardzo niezadowolony z p > 
rządku w szkole. »a niezadowolenie jego 
wzrosło, gdy doszedł do przekonania, że 
w kasie szkolnej brak 570 rubl J. 

Lecz najbardziej denerwowała wizy
tatora zupełna obojętność dyrektora, któ-
r v lekceważył sobto wyraźnie uwagi prze 
wionego. Ńą szereg poważnych pytań 
Paweł Iwanowficz wzrusza! tylko ramio-
'fcrni, !ub odpowiadał flegmatycznie: 

— Dokładnie nie pamiętam... Możl !we 
;> i gładził przytem ręką swe wysokie, 
Wadę czoło. 
\. Wizytator zaczerwienił się, pożr gnał 
cVrektora lekkiem skinieniem głowy i na
zajutrz wyjechał. 

. O tem wszystkDem dowiedzieli się nie-
^ d o m o w jaki sposób nauczyciele i ucz-
$*>wie. Incydent był głównym tematem 
jpzmów podczas dużej I małych pauz. 
jjWerano się i zakładano: czy dyrektor 
e tan ie dymisję, czy nie. 

Najbardziej byli zmartwieni uczniowie 
siódmei klasy, gdzie Paweł Iwanowicz u-
dzielał KUjeratury. Kochali ogromnie swego 
dyrektora i za plecami nazywali go ostat
nim z mohiikanów. Obawiali się, że na eg
zaminach maturalnych bez niego będzie 
gorzej. 

Nikt nie wierzył, że Paweł Iwanowicz 
był zdolny do popełnienia defraudacji. 

Czekano sądząc, że Paweł Iwanowicz 
sam rozjaśni tę zagadkę, lecz nite doczeka
no sie tego.. 

Pogrzeb Pawła Iwanowicza odbył się 
we wtorek zrana. Władza duchowna przy 
słała telegram, nakazując odbycie pogrze
bu według obrządku religijnego jako po 
człowieku, który pozbawił sie życia w 
cbwMi pomjeszania zmysłów. 

Przed wyniesieniem ciała z cerkwi ro
zeszła się wiadomość, że Paweł iwano
wicz pozostawił kartkę następującej tre
ści: 

— „Chcę umrzeć uczcilwym człowie-
k :em" 

Następnie widniał jego własnoręczny 
podp:s — i więcej nie było ani słowa. 

Uczniowie i nauczyciele komentowali 
te słowa każdy na swój sposób. I znowu 
rozpoczęła się dyskusja, która trwała aż 
do chw ;'li. gdv rozległo się donośne: 

_ „Święty Boże!"... 
Miękko kołysał się na gumowych szy

nach srebrny karawan. 
Za nim szły w głębokiej żałobie: wdo

wa ze spuchniętemi od łez oczyma, a za 
nią żółta, niby z wosku ulepiona szesnar 

sfoletnia kuzynka Pawła Iwanowicza — 
l.ubnczka. 

Nie płakała, lecz Widać było, jak od 
czasu do czasu wzdrygała jej piękna, nis
ko opuszczona główka. 

Z wielką konsternacją w dziecinnych 
oczach, podobnych do oczu ojca, szłi w 
marynarskich kurtkach dwaj mali synko
wie nieboszczyka — Kostja i Wołodja. 

Równo szły naprzód cijemne rzędy ucz
niów. 

Ceremonjał pogrzebowy trwał dość 
długo. Gdy trumnę spuszczano do grobu, 
l.uboczka nagle jęknęła cicho, zachwiała 
się i upadła. 

Ktoś przyniósł wodę, lecz Luboczka 
długo nie mogła odzyskać przytomności, 
wreszcie otworzyła oczy. 

Nauczyciel matematyki Bysłrow wsa
dził ją do dorożki i odwiózł do domu. — 
Chciał zaczekać, póki krewni wrócą i 
cmentarza, lecz Luboczka rzekła katego
rycznie: 

— Nie... Proszę mnie zostawić samą... 
Bardzo pana proszę... 

Bystrow zdziwiił się i odszedł. 
Równym, prawie spokojnym krokiem 

Luboczka przeszła do swego pokoju, zam
knęła drzwi na klucz i wyjęła z szufladki 
biurka kilka gęsto zapisanych kartek. 

Oczy jej czytały już po raz trzeci: 
..Moja najdroższa, kochanie moje naj- • 

nvisze. umyślnie adres napisałem na ma
szynie, ażeby list ten nie zwrócił niczyjej 
uwagi i by nie dostał się do niepowoła
nych rak. Moja najdroższa, musisz męż

nie przeboleć moją śmierć. Nie mogłem 
nic innego wvmyśleć. Przecież wcześnie] 
czv później Sonia musiałaby się dowie
dzieć, że nie ona jest moją żoną, lecz—ty! 
1 najmniej winni Kostja i Wołodja zostali
by sierotami. Ona uciekłaby, uciekłaby na 
zawsze znasz przecież Sonję!... Ona uwa
żała mnie. człowieka bez odrobiny woli i 
s ; ły. za genjusza, za wzór czystości! Nie
chaj to przekonanie pomoże jej żyć i wy
chowywać dzieci.. Nieraz mówMaś mi, żc 
lepiej będzie, gdy wyjedizaiesz, wiem, żc 
wyjechałabyś napewno, ale ja rśe mogłem 
I nie mogę żyć bez ciebie w najdosłow-
iiiejszem znaczeniu tego słowa. Ale um
rzeć też mi nie było wolno — zaczęłoby 
o tem mówić, dyskutować I Sonja dowie
działaby się prawdy. A teraz po wizycie 
lego staruszka, który jest przekonany, że 
.tak bardzo mnie przerazi i wykry ł de
fraudację, popełnioną przez ekonoma — 
wpadła mi do głowy myśl, żeby skorzy
stać z okazji... Wybacz, wybacz mi, naj
ukochańsza z kochanych, wybacz mi moja 
świętość największa i w imię naszej smut
nej miłości proszę cię — spal najprędzej, 
te kartki... Wybacz, wybacz mi... Boję się, 
że Sonja może wejść w każdej chwitó, mu
szę jeszcze kopertę ża le . " 

Luboczka obejrzała się kilkakrotnie, 
odkręciła lampę i oblała Ust naftą. 

Drżącemi rękoma wrzuciła go do pie
ca, jeszcze raz się obejrzała, nadsłuchu
jąc i podpaliła zapałką. 
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Pochwała brzydoty. 

Trafił frant na franta. 

Ślub występnej pary. 
Współczesny pisarz francuski Fran-

cois Miomandre \vvdal ostatnio książkę p. 
t „Chwała brzydoty", chwaląc w niej rze 
czy. które zazwyczaj nietvlko żc się nic 
ceni, ale wręcz potępia, jak tip. nieporzą
dek, lekkomyślność, nieświadomość, cie
kawość, kłamstwo, głupotę i., brzydotę. 

Miomandre zajmuje sie przedewszyst 
kiem brzydka kobieta 
i w przeciwieństwie do niej kobietą pięk
ną. Ta ostatnia od wczesnej młodości 
przekonana jest, że w pięknie swem po
siada cenny skarb. Całe jej otoczenie co
dziennie kładzie jej w uszv, iż jest stwo
rzona na to. aby panować nad mężczyzną. 
I rzeczywiście, mężczyźni gromadzą się 
koło niej i niepokoją ja ustawicznie. Każ 
dv z nich chce ją posiadać i to wyłącznie 
dla siebie. \ 

I autor francuski twierdzi, żc nad ni:;, 
nad kobietą piękną należy sic litować. Są 
bowiem istoty nieszczęśliwe i rozsiewa
jące dokoła siebie nieszczęście. 

Ołupia (piękna kobieta przeważnie 
jest głupia) i ociężała piekneść siedzi w 
salonie, pyszniąc się pięknem swego cia
ła jak gdyby pragnęła rzec: 

„Oto mnie widzicie"! 
Czv to nie dosvć? 

Ale to jednak nic dosyć. Po 20 minu
tach nie wiemy już, o czem z nia mówić i 
co jej powiedzieć, albowiem każdy inny 
temat poza podziwieniem jej piękności, 
jest dla nici tematem nudnym. 

Brzydkie kobiety natomiast mogą mó 
wić. zdaniem Miomandrc'a o wszvstkiem. 
Do brzydkich uśmieoha sie szczęście, co 
łatwo zresztą zrozumieć. Kobieta bowiem 
nie przywykła do pochlebstw uczv się sa
mej sobie pomagać i o wiele szybciej zdo 
bvwa mnóstwo pożytecznych dla niej 
praw. Żadne mamiące kłamstwo nie za
krywa przed jej oczami 

prawdziwego sensu życia, 
a ponieważ kokieteria nie jest jedyna tre
ścią jej istnienia, przeto oddaje sie ona bar 
dziej pożytecznym sprawom. Pracu«c. 
studiuje, nczy sie odkiywać w życiu środ 
ki. chroniące ją przed nuda. 

Wśród sławnych kochanćk. które prze 
szły do historii niewiele było kobiet pięk
nych. Jak przedstawiałaby sic no. foto
grafia $gdybv znano wówczas te sztukę) 
Fornanny, w której kochał sie Rafael, al
bo pani Pompadour. albo fotografja oty
łej Monny Lizy? Byłyby to fotografie 
orzedstawiające uosobienie 

kobiet brzydkich. 
Nie będzie przesada, skoro sie stwier

dzi, że modę wynalazły właśnie kobiety 
brzydkie. Prawdziwej piękności bowiem 
nigdy nie przyszłąby do głowy myśl prze 
prowadzenia zmiany w swym wyglądzie. 
Piękność jest zbyt leniwa i zbyt z siebie 

Szkoła zbankrutowa
nych arystokratów. 

Wykłady o manierach 
europejskich. 

Brak pracy na całym świecie daje się 
odczuć w sposób nader przykry. Zwłasz 
cza ludziom,, którzy nie nadają sie do pra 
t y fizytzrief. jaką zawsze łatwiei znaleźć 
można. 

Jednakże kto jest pomysłowy, a przy-
tem posiada przysłowiowy „ łut szczęścia' 
ten się jakoś przez życie przebije, a cza
sem inni pr2y nim się pożywia. Przykła
dem takim jest w Nowym Jorku niejaki 
hrabia Walter von Punz-Kohlbach, który 
ogłasza sie jako nauczyciel 

europejskich zwyczaiów 
i etykiety staregc świata. 

Rok rocznie i to w sezonie wiosennym 
orzybywa do Europy około 250 tysięcy 
bogatych obywateli Stanów Zlcdnoczo-
lych. 

Ludzie cLf™ jak twierdzi dyrektor 
f-zkoiy — odbijają sic od otoczenia euro
pejskiego swem zachowaniem i strejem. 
Na każdym kroku płaca wiec frvcowe i 

sa przedmiotem wesołości 
w Europie.' 

Za marnych sto dolarów można na
być takich manier, które 100 nrocentowe 
go Amerykanina uczynią 100 procento
wym dżentelmenem europejskim. * 

W szkole hrabiego Punz Kohlbacha 
wykładają, świetni specjaliści, oddzielnie 
dla dam i panów. Około 30 zbankrutowa
nych arystokratów znalazło wiec zajęcie 
iako nauczyciele w „szkole" hrabiego kur 
landzkieeo. 

zadowolona, kobieta brzydka natomiast 
mniej wierzy w siebie, a chcąc sie podo
bać, musi się zewnętrznie zmieniać. 

Co sic tyczy mężczyzn, to nawet jeśli 
natura dała im piękny wygląd czynią oni 
wszystko, aby piękno swego ciała ostonić. 
Strzyże sobie włosy, zamiast pysznić się 
swemi lokami. Zgrabne nogi ukrywa w 
brzydkich dwururkach swych spodni. Ca 
łe jego zachowanie się. jego pojecie o szy 
ku. wszystko to jest 

hołdowaniem brzydocie. 
Wielcy uwodziciele nietylko b\ li brzyd 

kinii. ale nawet odrażającymi mężczyzna
mi -l /.'A:: ' i , : W&X"'4t * * f 

Policyjnie notowana w Londynie oszu 
stka Lucy Fairs, stała się bohaterką 

niezwykłej przygody. 
W jednym z dancingów poznała ona 

wykwintnego młodzieńca, Bazylego Low 
tera, który podawał się za syna bogatego 
kupca z Edynburga. 

Pannie Fairs podobał się młody czło
wiek, postanowiła przeto wyjść za niego 
zamąż. 

Opowiadała mu wiele p swej bogatej 
rodzinie, posiadającej dobra, wielkie kon
ta czekowe i 

ogromnej wartości klejnoty. 
Wychwalała zaś szczególnie swą ciot

kę mrs. Montagne, starą samotną damę, 

Krateczki sądowe. 

Amor na dworcu. 
Nieudana ucieczka zagranicę. 

Niejednokrotnie kidzie wstępując w 
związki małżeńskie, nie zastanawiają się, 
czy aby dobrze robią. Idą za popędem czy 

serca, czy zmysłów, czy też działają z 
pobudek materialnych. Spieszno Łm do ko
bierca ślubnego, do usłyszerda>,Venal Crea 
tor", a później nieszczęście gotowe. Wy
nikają tragedie, separacje, rozwody, zbrod 
nie nawet. Powiedzmy, że jakiś jegomość 
icnęcąny dużym posagiem, żeni s i e z ko
bietą brzydką. Już wkrótce po śrubie za
czyna szukać pocieszenia w ramionach 
młodych i ładnych dziewczynek. Zona u-
rządza mu sceny' zazdrości, zarzuca, że 
ożenił się z nią tylko dla pieniędzy, a nie 
dla niej samej, jakgdyby przed ślubem p, 
tem nie wiedziała. Kończy s i e zazwyczaj 
r.a tem, że małżonkowie rozchodzą s i ę . 

Nie pomyślą również kandydaci na mał
żonków, czy aby są zdolni do zawarcia 
małżeństwa, czy są zdrowi. Mści się to 
później na dzieciach. 

A już najgorzej jest gdy ożeni s i e sta
ry z młodą, lub naodWTÓt. Takie małżeń
stwo nigdy nie będzie szczęśliwe. Żc tak 
jest, dowodzi chociażby hteitorja Henryka 
Dałkowskiego. 

PIĘKNY CHŁOPIEC. 
Nie myślcie, kochani państwo, że lu

dzie, których natura obdarzyła wyjątko
wą urodą są szczęśliwi. Otacza ich wpraw 
dzie podziw i sympatja, ścĄra jednak rów
nież nienawiść 5 zazdrość. Czy był szczę
śliwy bożyszcze kobiet Rudolf Valentino! 
W chwili gdy uroda jego osiągnęła max:-
mum rozkwitu, umiera, otruty przez za
zdrosną kobietę. 

Ludzie ładłt!. jak twierdził przysłowie, 
są głupi. W powiedzeniu tem zawarta jest 
trłęboka prawda. Człowiek piękny bowiem 
psuty pochwałami i powodizenienr zanied
buje często pracę nad stroną duchową 
swej istoty i oddaje sie li tylko pielęgno
waniu swej urody. Są próżni i zarozumia
l i , mniemają, iż świat wyłącznie do nich 
należy. Nie mają przeto zmysłu praktycz-_ 
aego, są lekkomyślni do ostatecznych gra
nic 

Heniek, Dałkowski był co się zowie 
ładnym chłopcem. Szailały za nim panny, 
wdówki i rozwódki w całej dzielnicy Pla
cu Reymonta. Heniek odbierał łaskawie 
hołdy, flirtował na zabój z kim tylko ze
chciał, nie jednej pannie obiecywał, że się 
z nią ożeni. Nikt nile policzy, wiele metrów 
batystu zużytkowały na otarcie łez swych 
niewiasty, zawiedzione w swych nadzie
jach wyjścia zamąż za Dałkowskiego, 
wiele l itrów jodyny i kwasu solnego wypi
ły zdesperowane jego wielbicielki, które 

'porzucił. Słowem nowoczesny Don-Juan, 
Casanovą w rodzLmem łódzkiem wydaniu. 

I oto znalazła sie niewiasta, która zdo
łała 20-letniego adonisa usidlić i poprowa
dzić do ołtarza. Była odeń starszą o lat 
czternaście, czyli że była w wieku upraw* 
i.iajacym w zupełności do głosowania do 
Senatu, OkrutnieiDodohai sie jejHenao-Dal 

kowski, postanowią go tedy zdobyć 1! ty l 
ko dla siebie. Przystojna była to niewiasta 
! mężczyzn wielka znawczyni. Wiedziała, 
że droga do s<erca mężczyzny prowadzi 
przez jego żołądek. Podejmowała tedy Hc 
nia obiadami, kolacyjkami, 4ak, że chło
piec czuł siię u pięknej niewiasty, jak u 
siebie w domu. I gdy naraz zaproponow.v 
!a małżeństwo, zgodził się bez namysłu. 
Trzymała go mocno za słowo — jak to 
się w Łodzi mówi 

PO ŚLUBIE PŁACZ. 
Pijanego wsadziła w samochód i odwio 

zła do parafii, gdzie dał na zapowiedzi. —'• 
Wkrótce-odbył się ślub. Heniek, ;'ak póź
niej opowiadał, sam nie wiedział, jak to 
się wszystko stało. Poprostu zbaraniał i 
pozwolił energicznej niewieście czynić z 
sobą, co sflę jej tylko podobało. Dopiero 
po paru dniach otrzeźwiał. Schwycił się 
za głowę. Rety, co ja zrobiłem! Ale było 
już zapóźno, klamka zapadła. 

Miał zaś Henilo dziewczynkę, którą 
kochał naprawdę. Nawet jej nic o ślubie 
swym nie mówił. Dowiedziała sie jednak 
sama i wpadła w skrajną rozpacz. Zrazu 
zamierzała popełnić samobójstwo. Rozmv 
fli ła się jednak i postanowiła rozmówić się 
z Heńkiem. 

AWANTURA. 
Spotkała go któregoś dnia na uKćy. —• 

Popłakali się oboje, zaczął biedak błagać 
o przebaczenie ^ w ą najdroższą. Dała się 
udobruchać, zwłaszcza, że Henio przystał 
na jej propozycję wspólnej ucieczki zagra
nicę. I oto pewnego dnia panienka 18-let-
i.ia Hala Fiedlerówna świsnęła tatusiowi 
swemu 200 dolatów i wraz z Dałkowskim 
udała się na dworzec kolejowy. Lecz tu 
już czekała jego żona, która jakimś cudem 
przejrzała jego plany. W nasjwyższem roz
drażnieniu rzuciła się na Hailimę i pobiła ją 
dotkliwie parasolką. Uczyniła się awantu
ra, wtrąciła sie w nią policja. I wówczas 
wydało się, że Hafha skradła 200 dolarów 
papie. Odstawiono ią do domu, gdzie wy
mierzono jej doraźną sprawiedliwość. Wy 
stąpiła przecież przeciwko Dałkowskiej 
r.a drogę sądową o pobicie. 

Sprawa znalazła się onegdaj na wo
kandzie sądu pokoju. Irena Dałkowska 
skazana została na 20 złotych grzywny. 

Sa-wicz. 
:o: 1 

[IflIOII 
Panika wśród pasażerów. 
W tych dniach wydarzył się niesamo

wi ty wypadek, przypominający sensacyj
ne filmy. Oto pociąg pośpieszny na szla
ku Givet - r Bruksela, zatrzymujący się 
między miastami Qivet a Namur na dzie
więciu stacjach. 

w pełnym pędzie 

którą znał Lowter i wiedział, iż posiada 
ona kosztowności przedstawiające war
tość kilkudziesięciu tysięcy funtów szter-
lingów. 

Młody człowiek wyznał oszustce mi
łość i zaproponował jej natychmiastowe 
małżeństwo. 

Lucy Fairs udawała, że się namyśla ' 
boi skandalu, wreszcie zgodziła się 1 wy
jechała do Szkocji, gdzie można wziąć 
ślub 

bez długich formalności. 
Do hotelu, w którym zamieszkała, zja» 

wi ł się pastor i pobłogosławił związek 
małżeński. 

Po ślubie zaproponował Lowter na
tychmiastowy wyjazd do cioci Montagne. 
która miała się dowiedzieć pierwsza o 
małżeństwie swej siostrzenicy i pogodzie 
ją z całą rodziną. 

Młoda małżonka nastawała jednak 
aby wpierw pojechali 

do rodziny męża. 
W czasie sprzeczki wyszło na jaw, i* 

oboje są oszustami, a ślub jest nieważny, 
albowiem dawał go przebrany za pastofl; 
przyjaciel pana młodego. 

Bazyli Lowter obił swą małżonkę ' 
napół przytomną pozostawiwszy w hote
lu, uciekł w niewiadomym kierunku.. 

Policja ustaliła, iż nazywa się on Chat 
les Fields i jest znanym oszustem. 

Dobroczynne damy złożyły się 
na oszukana oszustkę 

i wyprawi ły ją do Australji, gdzie dostała 
dobre zajęcie i obiecała prowadzić porzad 
ne życie. 

Rano boną, wieczorem 
żebraczką. 

Pomysłowa niańka. 
Znany publicysta. Piotr Mille, wsp<S 

pracownik paryskiego „Temps" opisuj*! 
następujące wydarzenie, za którego wia-
rogodność zaręcza na łamach tego pisma 

Jeden z aktorów paryskich występtf 
jacy 

wraz z żoną. 
która również jest aktorką, powierzy1 

opiekę nad swym pięcioletnim synkiet^ 
bonie, pannie już niemłodej. 

Na skutek otrzymanego dnia pewne-

W 

Katastr 
Up 

fe Stoimy u progu sezonu s 
. 'a tydzień, za dwa, zależnie 
I Wna mrozy, które chwilowi 
|f.Das, wybuchnie z ogromni 
Na sportowa młodzieży łodzi 
p i na jej sferę społeczną. A r 
B w i dz ;ewcząt zapragnie o 

(0m i r,Torn ruchowym. 
| I oto mimowoli ciśnie sie 
|le, gdzie będzie mogła młc 
pźć ujście dla swych popę 
"Vych. Przedewszystkicm n 
Wrczyć jej odpowiednio lale 
Ponych boisk, pod tym zaś " 
jjacja w Łodz.; przedstawlie 
«oło. 
I Jakież mamy w chwili ob 
pzedcwszyStkAem boisko Łi 
P Sportowego przy Alei U 
po w życiu sportowem Łod 
Raźna rolę. gdyż różne orga 
•we i szkoły stale zeń korzj 
pftż mimo wysiłków ze stron 
wto to jeszcze nie odpowiiad 
laniu właściwemu, 
r; Posiada wprawdzie dwa ] 

feżnej, trzy korty temiisow 
leżnie, skocznie, rzutnię, te 
[Uchouych; przy pomocy I 
RZ(,du Wychowania Fteyczn 
fa jest 

pływalnia 
faz własnym nakładem klul 
fti: wszystko co tylko w cl 
• boisku istnieje zostało wzi 
*iym sumptem i pracą rąk c 
f>U: plac o powierzchni' dziesi 
R ł oddany Ł. K. S. w roku 1' 
Rt rat ; po dwudziestu latacl 
ffflno przejść 

na własność miast; 
i. Dlatego też jesteśmy zdam 
K*Lt obecny winien siię szczt 
oprowadzeniem do stanu od 
Co właśnie boiska, wszystke 
iń uczyni bidzie również 

Pa niego samego, a właściwił 
Drugiem z kolei! jest 

boisko sportowe D. C 
I placu Hallera. Zdolne jest c 
•Iko w części zaspokoić potn 
l l ród wojska. Odgrywa orw 
dzkim poważną rołę: w niled 

Hest do dyspozycji) szkół i rć 
lacyj sportowych. 

Boisko klubu Turyst 
obserwacje nad postępowaniem owej wy 
chowawczynl, artystyczne to małżeństwa 
powróciło razu pewnego o kilka godzi' 
wcześniej, 

niż zwykle. 
Mieszkanie zastali pnste: w /domu ni* 

było ani guwernantki, ani synka. O półno
cy dopiero zjawili się oboje. Dziecko był"1 

dziwacznie ubrane, twarzyczkę i ręce mi 3 

ło brudne, włosy potargane, bona nosll* 
na sobie również jakąś starą podarta 
sukienkę. 

Po wypytaniu malca, okazało się, m 
pomysłowa ta opiekunka wychodziła wM 
czorami z chłopcem 

na żebraninę uliczną. 
Chłopczykowi zajęcie to ogromnie się p^ 
dobało i był on zrozpaczony, gdy rtuj 
przyjęto nową niańkę i gdy o godz. 8 « 
wlecz, miast iść na przechadzkę, pełń* 

tajemniczych wzruszeń 
kładziono gc spać do łóżeczka. 

^Prawdę opłakanym i służyć 
'.uprawiania gry w pilłkę noi 
Do dyspozycji sportowców 

odlany został plac w parku 3-
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P j zachwalał, jako 
|pedziała jedno: żc 
P-go wierszokletę, 
fvdnri v iu i i r>mn4H i 

przejechał stację Hasticrc I następne b* 
zatrzymania się. Natychmiast powiad* 
miono o tem wszystkie stacje i uruchomi 
no sygnały „stó j ! " ale pociąg pędził ariet\ 
wszystkie miejscowości i przybył do Na*j 
mur o 45 minut wcześniej od czasu nazna' 
czonego w rozkładzie jazdy. Przerażeni] 
pasażerów było bezgraniczne. Kobiety | 
jak zwykle, 

mdlały i szalały 
a nawet zrównoważeni mężczyźni trac™J 
głowy. Szczęściem na stacji Namur P°' 
ciąg zwolnił biegu i stanął 100 metr. 
za dworcem. Okazało się, że w s k u Ą 
przemęczenia maszynista i palacz zwari 1 1 ' 
wali. 

Zwolniono ich natychmiast ze sluz» 
i odwieziono do szpitala dla umys ło^ 
chorych. .... 

To dla pani kuplet — < 
:*Vwszv deklamować refren. 
1 tego. dobierze muzykę, tc 
Pale. wcale... 

dzi kręciło się w głowi* 
niała z dwuznaczników. 
mowanym przez siebie 
iw.ii.il, jako wyjątkowi 

że należy zj 
bo może 

Znajomości wykluje si< 
nego dla niej. 
tjr A ile to kosztuje u Dana 
ic? — spytała, niby obojętn 
ff To zależy — odparł, pat 
nic w oczy. Tokarska płac 

bobrze płaci... 
A gdybym tak ja chciał 

własność? 
Kabaretowy trubadur niby 

5* Jakiś czas, wreszcie nalał 
Pa i rzekł: 

Mv dwoje już tam jako 

Jednakże chciałabym do 
tą^ — odparła. —- Nie wien 

- Stać, stać. 'napewno ste 
jei obawy poeta. — Już ii 

Hę ekwiwalent! A więc un 
starcze repertuaru do det 
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Nr. <S 

ary. 
ter i wiedział, Iż posiada 
ci przedstawiające war-
;ciu tysięcy funtów szter-

i e k wyznał oszustce mi* 
jwał jej natychmiastowe 

idawaia, że się namyśla i 
reszcie zgodziła się I wy-
>cji, gdzie można wziąć 

Kich formalności. 
którym zamieszkała, zja* 
i pobłogosławił związek 

aproponował Lowter na-
/yjazd do cioci Montagne. 
; dowiedzieć pierwsza o 
ej siostrzenicy i pogodzić 

a-
mka nastawała jednak 
echali 
rodziny męża. 
rzeczki wyszło na jaw, I* 
mii, a ślub jest nieważny, 
f go przebrany za pastor* 
młodego. 
er obił swą małżonkę ' 
ą pozostawiwszy w hotc-
wiadomym kierunku.. 
Iła, iż nazywa się on Chaf 
znanym oszustem. 
: damy złożyły się 
tukana oszustkę 
do Australji, gdzie do 
>biecała prowadzić por 
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W przededniu nowego sezonu sportowego. 

Katastrofalny brak boisk w Łodzi. 
Upośledzenie dzielnic robotniczych. 

B Stoimy u progu sezonu sportowego. — 
* a tydzień, za dwa, zależnie od tego kiedy 
toina mrozy, które chwilowo zapanowały 
"nas, wybuchnie z ogromną siłą ekspan
sja sportowa młodzieży łódzkiej bez wzglę 
l(ht na jej sferę społeczną. Armja młodzień
ców i dz ;ewcząt zapragnie oddać się apor
tom i grom ruchowym. 
61 I oto mimowoli cdśnile sie na usta pyta
ne, gdzie będzie mogła młodizież ta zna-
'fiźć ujście dla swych popędów sporto-
wych. Przedcwszystkicm należałoby do
s ta rczyć jej odpowiednio licznych ii urzą
dzonych boisk, pod tym zaś względem sy 
Racja w Łod przedstawia sie nie \vc-

a jc 

stał* fora/ 
>rzad ML: 

ną, wieczorem 
braczką. 
łowa niańka. 
cysta, Piotr Mille, współ* 
sklego „Temps" opisuj* 
darzenie, za którego wia-
:za na łamach tego pisirta. 
orów paryskich występu-

raz z żoną, 
jest aktorką, powierzy' 

VM pięcioletnim synkiei* 
ż niemłodej. 
>trzymanego dnia pewne* 
óry mu radził rozciągnąć 

postępowaniem owej wY| 
irtystyczne to małżeństw 

pewnego o kilka godził1 

liż zwykle. 
zastali pnste: w domu nt 
•antki, ani synka. O półn3* 
i i i się oboje. Dziecko był7* 
me. twarzyczkę 1 ręce mi* 
sy potargane, bona nosił* 
lieź jakąś starą podarł 

c; v«rv:cż mamy w chwili obecnej boilska? 
rrzedjwszystkiem boisko Łódzkiego Klu-

I t u Sportowego przy A|ei Umai Odgrywa 
|toio w życiu sportowem Łodzi bardzo po-

iną rolę. gdyż różne organizacje spor
ne i szkoły stale zeń korzystają. A prze 
ż mimo wysiłków ze strony Ł. K. S. bo-
o to jeszcze nie odpowiada swemu za-

Wniu właściwemu. 
Posiada wprawdzie dwa place do piłki 

HjŻncj, trzy korty tennisowc, strzelnice, 
ftżnfe, skocznie, rzutnię, tereny cło gier 

.juch owych: przy pomocy Państwowego 
15'rztdu Wychowania Fśtzyczncgo urządza

li jest 
pływalnia 

własnym nakładem klubu tor kolar-
wszystko co tylko w chwili obecnej 

ta boisku istnieje zostało wzniesione wla-
j j iym sumptem i pracą rąk członków klu-
P U : plac o powierzchni1 dziesięciu mórg zo 
Pał oddany Ł. K. S. w roku 1923 przez ma 
pstrat; po dwudziestu latach boisko po-

rnno przejść 
na własność miasta. 

Dlatego też jesteśmy zdania, że Magi-
fcit obecny winien sie szczególnie zaja.ć 
prowadzeniem do stanu odpowiedniego 

i o właśnie boiska, wszystko bowiem, co 
«ń uczyni b^dzale również z pożytkiem 
| niego samego, a właściwie dla miasta. 

Drugiem z kolei jest 
boisko sportowe D. O. K. 

i placu Hallera. Zdolne jest ono, niestety, 
Iko w części z.ispokoić potrzeby sportu 
Śród wojska. Odgrywa ono w sporcie 
d/kim poważną roJę: w niedziele dl świe-

U jest do dyspozycji) szkól l różnych orga-
[feacyj sportowych. 

Boisko klubu Turystów 
y ulicy Wodnej znajduje się w stanie 

Prawdę opłakanym i służyć może tylko 
1'uprawiania gry w pilłkę nożną. 
I Do dyspozycji sportowców z Widzewa 
Many został płac w parku 3-go Maja. — 

Placowi temu również winien Magistrat 
pieco więcej poświecić uwagi, możnaby 
go bowiem przekształcić przy pewnym 
wysiłku 

w piękny stadjon. 
W programie prac dawnego Magistra

tu była budowa olbrzymiego stadjonu na 
wzór zachodnio - europejski na Polesiu 
Konstantynowskiem. Gdyby boisko to mo
gło być już w roku bieżącym oddane choć 
by częściowo do użytku kwestja tereno
wa wychowania fizycznego zostałaby roz 
wiązana. 

Po za tem różne pomniejsze kluby oraz 
szkoły posiadają swe boiska, nie mogą 
być one jednak brane pod uwagę, są bo
wiem małe i nieodpowiadają 

elementarnym nawet wymaganiom 
spółćzesnego sportu. 

Są w mieście naszem dzielnice, które 
boisk wcale nie posiadają. Palącą np. ko
niecznością jest urządzenie boiska 

w dzielnicy bałuckiej 
jak również i na Chojnach. Wogóle nale
żałoby więcej uwagi zwrócić na rozwój 
sportu w dzielnicach robotniczych. Każ
da z takich dzielnic winna posiadać wła
sne swe boiska, tak więc widzimy, że wie 
le jeszcze potrzeba inwestycyj, aby spor
towi w Łodzi dać możliwe warunki do
brego prosperowania i rozwoju. Należa
łoby też wybudować w. mieście naszem 
wielką halę, w której mogliby miłośnic, 
sportów uprawiać je również zimą, tak 
jak się to dzieje zagranicą, gdzie sport 
kwitnie bez względu na porę roku, u nas 
natomiast cisza, mówimy tu o Łodzi, ży
cie sportowe całkowicie zamiera. 

Winny również powstawać kluby i bo 
iska sportowe w ośrodkach przemysło
wych Łodzi t. j . na terenie wielkich, a na
wet i mniejszych fabryk. Kluby takie Ist
nieją przy fabrykach Szajblera i Grohma
na, Geyera, Poznańskiego i kilka mniej
szych. 

Decydującą rolę winien jednakże w 
rozwoju wychowania fizycznego w Łodzi 
odegrać samorząd. Jaknajrychlej należy 
uruchomić 

w y d z i a ł wychowania fizycznego, 
któryby miał na celu propagandę, sportu 
wśród najszerszych warstw ludności 
oraz skoordynowania akcji wychowania 
fizycznego. Warto zabrać się do rzeczy 
już zaraz ze względu na to, iż od sezonu 
sportowego dzieli nas zaledwie dni kilka
naście. 

Powiat łódzki pod tym względem prze 
ścignął Łódź—miasto. Dzięki energicznej 
inicjatywie p. starosty RżewskiegO, prze
wodniczącego Powiatowego Komitetu 

Wychowania Fizycznego powstały w 
Zgierzu, Aleksandrowie, Konstantynowie 
i Tuszynie 

miejskie komitety W. F. 
Niedalej, jak przed dwoma dniami burmi
strze miast wymienionych mianowani zo 
stali przewodniczącymi komitetów miej
skich W. F. 

Przykład ten winien naśladować na*.z 
magistrat. Państwowy urząd W. F. P. V/ 
ma za zadanie ożywienie ruchu sporto
wego, skoordynowanie pracy i "przekażą 
nie jej samorządowi. Ten zaś powinien 
zadanie swe spełnić należycie o ile mu 
zdrowie i tężyzna fizyczna obywateli le
ży na sercu. K. 

Trzy strzały 
do administratora dóbr. 

Zbrodnia osadnika. 
Z Bydgoszczy donoszą: 
W Bondeczu wydarzył się traglczn} 

wypadek u administratora dóbr, Bernar 
da Cerajewskiego zjawił się osadnik Zyg 
munt Porka i zażądał wydania mu racj 

zboża na zasiewy. 
Gdy Cerajewski oświadczył, iż nie posia 
da jeszcze rozporządzenia z Poznania 
osadnik Porka wyjął-rewolwer 1 dał d< 
Cerajewskiego trzy strzały. Po za ten 
sam udał się do policji i złożył odpowied 
nie zeznania, motywując swój krok jaki 
manifestację wobec postępowania rządi 
w stosunku do osadników. 

Stan zdrowia Cerajewskiego jest 
źny. 

:o: 
gro-

Niesamowita scena na dworcu. 
Skok z okna pod pociąg. 

Ze Lwowa donoszą. 
Wczoraj na dworcu głównym zaszedł 

niesamowity wypadek samobójstwa, któ
ry wstrząsnął do głębi wszystkimi przy
godnymi 

świadkami tragedji. 
Mianowicie w jednym z wagonów pocią
gu zdążającego do Tarnopola w czasie 
gdy pociąg ruszył ze stacji jeden z pasa
żerów, który przez cały czas postoju sie
dział milcząco między współpodróżnymi 
skoczył do okna, 

głową wybił szybę, 

wyskoczył na tor i rzucił się pp'd pocią? 
ponosząc śmierć na miejscu. Wszystkr 
to stało się z błyskawiczną wprost szyb 
kością, tak że zanim ktokolwiek zorjento 
wał się w sytuacji, już było po wszyst-
kiem. Koła pociągu obcięły samobójcy 
głowę i zmiażdżyły ramiona. Przy dena
cie znaleziono dokumenty opiewające na 
nazwisko Piotra Szarawarsklego z (Zło-
czowa), bilet kolejowy ze Lwowa do Zło 
czowa, oraz zużyty już bilet kol. z Kato
wic do Lwowa. Tło tragedji nie jest na-
razie znane. 

Okrutny los biednej kobiety. 
Z Poznania donoszą: 
W Poznaniu*Tjstatnio bardzo często za 

chodziły wypadki samobójstw u ludzi, któ 
rych do tego ostatecznego kroku popchnę 
ła choroba lub kłopoty materialne. Obec-
i.ie stanęliśmy pized wypadkiem, który 
rozegrał się na smutnem tle nieposzanowa 
nia więzów rodzinnych i 

<;»czcl kobiety-matki. 
Ofiara zamachu samobójczego żyła w 

pozornem szczęściu przez 23 lata ze 
swym mężem, będąc ostatnio właściciel
ką kupionego za własne pieniądze sklepu. 
Razem ze swym mężem, szanowanym 

inżynierem i literatem, 
wychowywała i kształciła dwóch synów, 
z których najstarszy liczy obecnie 22 lata. 
Przed rokiem mniej więcej maż biedną ko 
bletę przekonał, że powinna notarialnie 

przepisać jemu sklep na własność. Odtąd 
postępowanie męża uległo zmianie. Za
czął wieczory spędzać poza domem i 
wszystko wskazywało na to. że życie 
swe łączy z inną kobietą. Zrozpaczona żo 
na poczęła podejrzewać męża o stosunek 
ze swa panna sklepowa. 

.Ostatecznie nerwy biednej kobiety nie 
wytrzymały i postanowiła rozmówić się 

*ż'mężem. Mąż na zarzuty odpowiedział 
ordynarnem wyrzuceniem jej ze sklepu. 
Po rozmowie I scenie z mężem pobiegła 
do domu i wypiła szklankę wody 

z rozpuszczonym sublimatem. 
Od dwóch dni stan jej iest beznadziejny 

liu malca, okazało się, i ' 
ipiekunka wychodziła w i ' 
icem 
braninę uliczna. 
'.ajęcie to ogromnie się p* 
i zrozpaczony, gdy nnj 
niańkę i gdy o godz. S A 
\ na przechadzkę, 
iczych wzruszeń 
ać do łóżeczka. 
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— To dla pani kuplet — dodał, skonawszy deklamować refren. — Jak się 
1 tego dobierze muzykę, to może być 
Jcale. wcale... 
Łodzi kręciło się w głowie i niewiele 

pełtiffftteuniiała z dwuznaczników. które w 
Proponowanym przez siebie wierszu au 

:achwalał, jako wyjątkowo dowcipne, 
działa jedno: że należy zjednać chęt

k o wierszokletę, bo może z te) przy-
'dnei znajomości wykluje sie coś poży
wnego dla niej. 

Natychmiast powiadał " ^ ile to kosztuje u pana taki wier-
ę Hastiere i następne be' 

powiada 
zystkie stacje i uruchom'0 

wcześniej od czasu nazna' 
:ładzie jazdy. Przerażeni* 
o bezgraniczne. Kobiet?' 

lały i szalały 
.fi | )ważeni mężczyźni trac'^ 

:iem na stacji Namur P°' 
egu I stanął 100 metr. K 
Dkazało się, że wskutĄ 
laszynista i palacz zwari t11 

j ! " ale pociąg pędził pr*«Łr T ° * a I e Ż V ~ o d p a r ł > D a t r Z a ° - ^ 
icowości I przybył do Na' L 

- • • i i '™ UOur 
chciała to wziąć 

spytała, niby obojętnie. 
patrzą 

Tokarska płaci gotówką i ic w oczy 
dobrze płaci... 

«. t - A gdybym tak ja 
* własność? 

L Kabaretowy trubadur niby sie namy-
iakiś czas. wreszcie nalał jej i sobie 

I l n?. i rzekł: 
ff4- Mv dwoie iuż tam jakoś sie pogo
dny... 
| Jednakże chciałabym dokładnie wie 
fcć — odparła. — Nie wiem. czy mnie 

. ł [L.-- Mac, stać, napewno stac — uspa-
:li natychmiast ze słuZ'- ^ a ł jej obawy poeta. — Już ja sam sobie 
o szpitala dla umysłowi j^Zni;.- ekwiwalent! A wiec umowa: ja pa 

dostarczę repertuaru do debiutu w ka

barecie, a za to będą mógł żądać co ze
chcę. — Wyciągnął do Lodzi rękę, a ona 
ją uścisnęła. 

— To trzeba oblać! — krzyknął. — Pa 
nie Kosiński! — zawołał na kelnera. — 
Proszę jeszcze dwa „mummy" na rachu
nek dziedzica. Przyniesiono iakieś pistole
ty, z których wystrzeliwano różnokoloro
we „serpentiny". Pito „miedwiedia", gdy 
szampan im obrzydł, mieszając go teraz z 
porterem Barklav'a. 

XX. 
We wspomnieniu po tej pijackiej nocy 

u Lodzi wszystko kręciło sie i wirowało 
szalona karuzela, przy akompaniamencie 
orkiestry, bałałajek, d ź ^ ę k u trącanych o 
siebie kieliszków, w r z w i e bezładnych 
rozmów i okrzyków, huku strzelających 
korków szampana i huku tłuczonych 
szkieł i luster. 

Na tle obłoków cygarowego 8vmu wi 
rowały różnokolorowe wstęgi papiero
wych serpentin. z poza których, jak senne 
ziawy migały różnobarwne jaskrawe ko 
stjumy. umalowane twarze, murzyńskie 
wygięcia w „cake-walku". szerokie bar
ki wyfraczonego kapelmistrza, który za
wzięcie, a zdawało sie coraz szybciej, bar 
dziei nerwowo, machał pałeczka... , 

Jaskrawe słońce, przebijające się z tru 
Hem przez szczeliny, które tworzyła nie
zupełnie zasłaniająca okno roleta — obu
dziło Lodzie w nieznanym jej pokoiu, śpią 
ca w obcem łóżku. Obok siebie usłyszała 
głośnie chrapanie. 

Obok tuż na poduszce spoczywała bla
da, wymizerowana twarz „poety". To on 
tak zawzięcie chrapał. 

Lodzia zerwała sie i wyskoczyła z łóż 
ka. starając sie nie obudzić swego towa
rzysza. Uczuła nielitościwy ból ełowy i 
niesmak w ustach. Zaczęła sie pośpiesznie 
ubierać. Z trudem wynalazła części gar
deroby porozrzucane na krzesłach i po 
podłodze. W pośpiechu Włożyła jedną poń 
czoche swoia. a drugą od innej pafy. Ro
zejrzała się. szukając zguby i dziwiąc sie, 
skąd się tu wzięła obca damska pończo
cha. Jej oczy przywykły już do półmroku 
jaki panował w numerze hotelowym 1 te
raz dostrzegły drugie łóżko pod przeciw
ną ściana, a w nieni Ksawke i „dziedzica". 

Starała się sobie przypomnieć, skąd 
się tu wzięła, ale pamięć odmówiła jej zu
pełnie posłuszeństwa. Prędko, nic ogląda 
iac się za siebie, opuściła hotel. 

XXI. 
Ciemna, sklepiona izba. oświetlona ca

ły 'dzień elektrycznością, mogłaby służyć 
za wzór dla malarza do skomponowania 
projektu na dekorację do laboratorium pa 
na Twardowskiego. To była sobie zwy
czajna „palarnia" popularnej cukierni Se-
madeniego. 

Siedzący tu w ścisku, 'dymie i gwarze 
kupcy, załatwiali interesy: przygodni 
przechodnie czekali na towarzyszy przy 
„pół czarnei". z którymi umówili się do 
..Wielkiego" lub „Rozmaitości". Dzienni
karze, aktorzy, malarze i kilku przedsta
wicieli palestry, medycyny i innych za
wodów codzień regularnie wieczorem 
przy wielkim, okrągłym stole (uprzywile
jowanym) dzielili sic nawzajem plotkami 
•kuli na poczekaniu „kawały", które potem 
obiegały całą Warszawę, przelewali z pu

stego w próżne i czarną kawc do gardła. 
Historyczny to był stół. Prezydowal 

tu popularny, bardzo przystojny, były bas 
opery, obecnie reżyser, człowiek w Śred
nim wieku, sławny kawalarz, o którym 
mówiono, że nazwisko swe nawet za
wdzięczał owym „kawałom": nazwisko 
jego rzeczywiście pozwalało sie domyślać 
jednego i tego samego źródłosłowu z wy
razem „kawał". 

Wszyscy, otaczający codziennie okrą
gły stół, słuchali z zapartemi oddechami, 
gdy „kawalarz" zabierał głos. Powagą si
wej, proroczej brody imponował kupiec i 
agent asekuracyjny, którego niewiadomo 
dlaczego tytułowano pułkownikiem. 

Gdy ktoś z prowincji i wogóle przy
jezdny chciał spotkać Frenkla. Kamiński e 
go. Edwarda Wolskiego, Seweryna No
wickiego, króla aktorów — starego „Lesz 
cza" — ten napewniaka mógł iść do ,,pa-
larni" Semadeniego przed tealrcm, a cel 
osiągnął bezwzględnie. 

Było to grono mężczyzn, zgranych ?. 
sobą i znających się doskonale . jak łyse 
kobyły" według określenia jednego z re
daktorów, które niechetnem okiem widzia 
ło wśród siebie przedstawicielki ołci pięk 
nej. „Jedynaczką", tolerowana na codzięn 
nych sjestach była tu tylko pani Cha-
veaux. charakterystyczna aktorka z farsy 
i operetki. Zrzadka odwiedzała zamknięte 
koło wtajemniczonych żona jednego ze 
stałych bywalców, redaktora Kuby. bar
dzo szczupłego siwego, przystojnego dżen 
telmena. c którym „kawalarz" ukuł dow
cip: „Zajechała przed Semadeniego puste 
dorożka, a z ujei wysiadł Kuba". 

d.C .B .1 
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Teatr liter, artyst. 

w lokata 
kinoteatra 

„ Lima" 
PRZEJAZD S. 

pod kierownictwem 
Walerego Jastrzębca. 

Gościnn* występy x?akomi- T O N I S C H C J T Z ? r a z k . a r t J s t y n t e a ; Stanisława BelsKiego. 
tej pieśniarki wiedeńskiej • w tru ,Qui Pro Quo g 

P r o g r a m Nr- 14 p. t . 

„ K O T Y w M A R C U ! " 

Dziś I codziennie!! 

D z i e ń v £ o d z i . 

Wt 63 

serenada marcowa w 12 częściach pióra dr. Pietraszka, Szer-Szenia, Sulimy, Bolskiego i innych. Muzyka: T. Sygietyó-
' skiego, Lidauera i innych 

Udział biorą: Władysława Jaśkówna, Czesława Popielewska, Hanka Runowiecka, Toni Schfitz, Serafina Talarico, 
S. Belski, G. Cybulski, B. Kamiński, A. Nowosielski, S. Sielanski i T. Teski ewict, oraz balet w składzie Z. Duranow 
skiej, J. Borowskiej. Z. Liszewskiej i K, Pałczyńskiej z prim. bal. Ireną Sobaltowną i baletm. E. Wojnarem na czele. 
ni uTy- ^ i e ^ e n < 2) Przygoda nocna, 3) Zakochana kobra, 4) Szalony Pjerot,5) Kantor bankierski, 6) Jaśkówna ma głos. 
7) Papcio i Gapcio, 8) Koty w marcu, 9) Agitator do wynajęcia, 10) A. B. C., 11) S-nierć palmy, 12) Faust odmłodzona 

Zapowiadają: Władysława Jaśkowa i Bolcio Kamiński, 
muzyczny: Tadeusz Sygietyński, Dekoracje: art. mai. S Frasiak. Tańce 
Lidauer. Codziennie 2 przedstaw, o godz. 7.45 i 10 wiecz.. w niedzielę i 

wiecz. 

Reżyserowali: Walery Jastrzębiec Kierownik 
i ewolucje ukł. E. Wojnar. Koncertmistrz: W 
święta 3 przedstawienia: o godz. 5.45, 7.45 10 

Ponieważ pani mnie nie 
kocha... 

Adorator uczciwej mężatki. 
Augustyn Michalak, starzejący się już 

kawaler, zamieszkały przy ulicy Obywa
telskiej 82. kochał się beznadziejnie w mę
żatce tegoż domu niejakiej 

Michalinie Stolarczykowej. 
Ta ani zważała na adoracje takie i ig

norowała zakochanego konkurenta. Mimo 
to Michalak starał się o względy pięknej 
mężatki. 

Wczoraj po południu pod jakimś pre
tekstem wszedł do mieszkania Stolarczy
ków, gdzie zastał panią swego serca. 

— Pomeważ pani mnie nie kocha - -
rzucił z dziwnym uśmiechem — pozwolę 
Jobie zrobi to... 

Wyciągnął brzytwę t błyskawicznie 
poderżnął nią sobie gardło. Krzyki prze
rażonej Stolarczykowej zaalarmow. sąsia
dów. WazezWano pogotowie. Lekarz po 
udzieleniu pierwszej pomocy odwiózł 

Michalaka do szpitala. 

Gość 
zacisznego gabinetu. 

Kłopoty kelnerów. 
Łodzianin Mieczysław Stefaniak, za

mieszkały przy ulicy Nowo - Dworskcj 
nr. 27 udał się wczoraj do Piotrkowa, 
v'dzie na dworcu miał się spotkać ze 

swym znajomym. 
, Tymczasem kolega nie dotrzymał przy 

rzeczcnia i nasz łodzianin znalazł się w 
trybunalskim grodzie prawie że bez pie-
inędzy. M'mo to jednak nie stracił rezonu 
i wszedł do eleganckiego lokalu. Pewna 
m ;na i dostatni wygląd zewnętrzny uczy
nny nielada wrażenie na obsłudze lokalu. 
Kelner zgięty niemal we dwoje, dał zaci
szny gabinecik, sprowadzili żądną emocji 
pannę, w której towarzystwie nasz łodzia-
ttin 

bawił się beztrosko 
prawic że do rano. Kiedy przedstaiwibno 
mu słony rachunek, Stefaniak uznał za 
stosowne ulotnić się Kelner stwierdziw
szy wcjeezkę gościa zawiadomił policję, 
która niezwłocznie wszczęła poszukiwa
nia, w rezultacie których Stefaniaka are
sztowała na dworcu kolejowym. 

Stefaniaka sprowadzono do Łodzi1 f za
trzymano w areszcie do czasu przepro
wadzenia dochodzenia. 

Stanowczy właściciel wehikułu. 
Wojowniczy pasażer. 

Ubiegłej nocy Kazimierz Otwinowicz, 
zamieszkały przy ulicy Okopowej 71, 

po sutej libacji 
powracał do domu. Przed domem Otwi
nowicz wszczął z dorożkarzem kłótnię, 
uważając że dwa złote to za dużo za kurs. 
Dorożkarz był innego zdania i powołując 
się na obowiązującą taksę stał twardo 
przy swem żądaniu. 

Oburzony Otwinowicz zagroził mu po 
biciem, a gdy groźba nie poskutkowała, 
ściągnął znienacka dorożkarza z kozła i 
leżącego zaczął 

kopać. 
Awantura wywabiła z mieszkań dozorcę 
i kilku lokatorów, którzy usiłowali Otwl-
nowicza uspokoić. 

Wspólnemi siłami obezwładniono go 
i zawezwano policjanta, który awantur
nika odprowadził do komisariatu, gdzie 
Otwinowiczowi sporządzono protokół, a 
nadto zatrzymano go w areszcie do czasu 

wytrzeźwienia. 
Pobitemu dorożkarzowi udzielono po

mocy na stacji miejskiego pogotowia ra
tunkowego. 

Straszny nałóg młodego 
małżonka. 

Alarm nad ranem. 
Zygmunt Wójcik, mając lat 20 o*eJ 

się z kobieta starszą od niego o lat K " K * 

Spacer po 
Nowi znaiomi dziewczyny. 

nocy. 
23-letnla Felicja Starańska, łodzlane-

czka, bez stałego miejsca zamieszkania, 
wpzoraj wieczorem zapoznała dwóch 

eleganckich mężczyzn 
z którymi bawiła się świetnie przez cały 
wieczór. Nad ranem szastający nieoglgd-
nie pieniędzmi młodzieńcy znaleźli się bez 
grosza. Nie dali wszakże odczuć tego 
Starańsklej. którą zaprosili na przechadz
kę po za miasto. 

Dziewczyna zgodziła się chętnie na tę 
propozycję. Uśplonemi jeszcze ulicami 
miasta wyszli hen po za miasto i tam do
piero skradli jej torebkę z 

60 złotem! 
Poszkodowana dziewczyna zaczęła osob
ników gonić, lecz cl szybko ulotnili się nie 
pozostawiając po sobie śladów. Zmęczo
na bezowocnym pościgiem Felicja Starań 
ska powróciła do miasta I 

o swej przygodzie 
zameldowała władzom bezpieczeństwa 
publicznego. 

Awanturników, na mocy rysopisu po
danego przez okradzioną dziewczynę, po
szukuje policja, lecz jak dotąd bezskutecz
nie. 

Ostra scysja z błahego powodu. 
Kłótnia podczas uczty. 

Jan Kuczyński, czeladnik ślusarski, za 
mieszkały przy ulicy Kielma 19 od dłuż
szego już czasu ubiegał się o względy 
pięknej 

Michaliny WikcińskieJ, 
zamieszkałej przy ulicy Brzezińskiej 113. 
Napotkał jednak konkurenta w osobie nie 
jakiego Wiktora Pałkowskiego, szewca i 
zawodu, który był materialnie znacznie 

lepiej usytuowany. 
Nic tedy dziwnego, że Kuczyński pałał 
nienawiścią do Pałkowskiego. 

I oto onegdaj podczas przyjęcia u Wik 
cińskich pomiędzy rywalami doszło do 

ostrej scysji z błahego powodu. Rozdraż
niony Kuczyński cisnął w Pałkowskiego 
butelką i 

porządnie go zranił 
w głowę. Patkowski mimo to chwycił 
krzesło i cisnął w Kuczyńskiego. Chybił 
jednakże. 

Do rannego musiano zawezwać pogo
towie ratunkowe, którego lekarz po udzie 
leniu mu opatrunku, pozostawił go na miej 
scu. Kuczyńskiego zaś wyproszono za 
drzwi, tak że rad nie rad musiał iść do do
mu, kląc, na czem świat stoi. 

o 

Jedni się truia, innych przejeżdżają 
samochody. # 

Kronika pogotowia ratunkowego. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr

kowska 193). E. Milera (Piotrkowska 46), 
K. Groszkowskiego (Konstantynowska 
15), A. Perełmana (Cegielniana 64). H. 
Niewiarowskiego (Aleksandrowska 37), S. 
Jankiel ewicza (Stary Rynek 9), (pl 

Łódź. 14 marca. —W ciągu dnia wczo
rajszego w kronice miejskiego pogotowia 
ratunkowego zanotowano następujące wy 
padki: 

W domu przy ul. Wolborskiej 3 usiło
wała pozbawić się życia przez wypicie 
nieznanej trucizny 

22-letnia Chata Blinde. służąca. 
Zawezwany lekarz pogotowia ratunko 

wego. po zastosowaniu pierwszej poino-
cv odwiózł desperatkę do szpitala przy 
Zbiorni Miejskiej. 

Wczoraj po południu w jednym z miesz 
kań domu przy ul. Rzgowskiej 15 w cza
sie bójki, wyskoczyła z okna I pietra żo
na ekspedienta 

27-Ietnia Marianna Lesko. 
Nieszczęśliwa odniosła rany głowy i 

nóg. Lekarz miejskiego pogotowia ratun
kowego, po udzieleniu pomocy pozostawił 
ją na miejscu. 

fi SPORT. 1 

| Na 
Dalsze wyni 

r Jak się dowiadujemy od 
p marek f i b. zawody pin 
kvwać się będą w sali Has 
*ka 40. Dotychczasowa i 
dostała od soboty zajęta p: 

na kilkanaście dni. Obi 

naście Znęciła go perspektywa Posia^ 
nia większej ilości gotówki i własno 
mieszkania 

W pare miesięcy po ślubie przecież 
jawniły sie już dvsonanse pomiędzy 
żonkami Wójcik zaniedbywał żonę 
młodszych i ładniejszych kobiet i na 
tle dochodziło do 

ostrych scvsvł 1 awantur, 
podczas którvch niejednokrotnie bvłv * 
użvciu narzędzia tene a nawet i ostre. . 

Coraz częściej wracał młody małżonj* 
stanie nietrzeźwym do domu. O n e t ™ 

d!» tef 

w 
wróciwszy o godzinie 4 nad ranem, rztic 
sie na żone i pobił ła dotkliwie. Na krz^" 
nieszczęśliwej kobiety, zbieuli sie sa*1* 
ć.7\ którzy ją obronili przed best ia lstw 
pijaka 

Do Wójcikowej. która odniosła 
głęboka rane głowy, . 

zawezwano Pogotowie Kasy ChorvC?' 
które po nałoieniu opatrunku, pozostać 
ło ją na miejscu. 

Złote uśmiechy fortunf 
TABF1 A WYGRANYCH XVI-el PO'' 

SKIEJ LOTFRI I PAŃSTWOWEJ. 
V-ta klasa. 

Piąty dzień ciągnienia, 
ntńwnlełsTe wygrane. 

25.000 Nr. 16198. 
74657. 

: 8684. 75479. 119046 
8416. 21357. 24829. 

64875, 69439, 69« 

15.000 Nr. 
10 000 Nr. 
5.000 Nr.: 
3.000 Nr.: 

Zł. 
Zł. 
Zł. 
Zł. 
Zł. 

81079. 
Zł. 2.000 Nr.: 5404, 51974. 71358 

90689. 
Zł. 

46954, 
89908. 

Zł. 
21574, 
46020, 
65955. 
94285. 
114355. 114364. 11*627, 119-^0, 
120138. 123354. 125521. 127075. 

Zł. 500 Nr.: 629, 13674. 19044. 303 
33058. 38233. 38871. 44273. 49533. 54? 
55043. 65004. 65589. 83955. 100177, 1«* 
1107*3, 112383, 113764, 119198. 1247 

Zł. 400 Nr.: 2103. 4457. 4*32. 4» 
6345, 11048. 12639, 12748. 12787. I f i 

1.000 Nr.: 3208. 33557. 37015, 457 
55271. 56579. 66564. 69945, 85! 
122658. 124885. 127695. 
600 Nr.: 2057, 8090, 14T29, 
33464, 37113. 39307, 40629 
5202fi. 54621. 55151, 56586, 
70853 73115. 81014. 21121, 
100357. 104102. 110341. 

Na ulicv Cegielnianej wpadł pod koła 
przejeżdżającego samochodu 

13-letni Józef Zylberszac. 
zamieszkały przy ul. Cegielnianej 55. 

Chłopiec odniósł rany tłuczone głowy. 
I ekarz pogotowia ratunkowego odwiózł 
go do domu rodziców. 

Na ulicy Wólczańskiej wpadła pod ko
ła samochodu 

27-letiiin Natalia Kr i czek. 
bez stałego miejsca zamieszkania. 
Nieszczęśliwa odniosła złamanie lewej no 
gi. Lekarz pogotowia odwiózł Kruczkową 
do szpitala. 

Na ulicy Brzezińskiej wypadł z tram
waju 

47-Ietni Antoni Stoiński. 
zamieszkały pr?v ul. Dworskiej 21. Stoiń
ski odniósł ogólne okaleczenia. Pomocy 
udzielił mu lekarz pogotowia ratunko
wego. 

16204 
24075. 
29596. 
33277. 
35588. 
39164. 
44770, 
51248. 
54463. 
60432. 
67421, 
72*70, 
73582. 
76508. 
82373, 
86932. 
89*89, 
95906. 
101833, 
105185, 
108391, 
111755, 

17168. 
24175. 
30159, 
33600, 
36307, 
39635. 
45538. 
51770. 
55158. 
62494. 
67548, 
73073, 
73596, 
78656, 
84626, 
87278. 
93179, 
96054. 

103053, 
106244, 
109436, 
112132, 

21081, 
25754. 
30509, 
34060, 
36390. 
420*4, 
46434. 
52228. 
56372. 
63808. 
6*942. 
73250, 
74669, 
78999, 
«4667. 
87512. 
93363, 
98231. 

21731, 
26174, 
32443, 
34109. 
36*90. 
43264, 
46615, 
53454, 
58557, 
66044, 
70688, 
73320, 
74868. 

21903, 
26405, 
32*62, 
34670. 
37718. 
43773. 
50553. 
54114. 
59*65. 
66817. 
70702. 
73393, 
75826. 

103152, 
106809, 
109473. 
112220, 

79019,' 80164. 
84945, 85346, 
87694, 89236. 
9.4S12, 94814, 
98364. 99121, 

103438, 
106982. 
109645, 
112959, 

81 

są *aie- Stowarzysz* 
polskiej i: Hasmonci gdzie 
•bywać sic będą normalnie 

Niżej podajemy rezulta 
.•ych partyj: 

W ' 1) Sekcja Młodzieży Rz 
• I o w . Oświaty i Wiedzy T 
Wt: 1) Sikora — Edelbaum r%:2); 2) Chmielecki — Gul 
W:2), 3) Sichiski — Kuli 
Bft2). 4) Kwaśniewski—Go 
• : 1 7 (1:1). 
•f«v2) Hasmonea I. — Unie 
| O -Marek—Durka 21 
P Kahan — Jesse 21:9, 21: 
gftehman — Kleinert 21:0, 
pewski .-^Stetka 21:0, 21 :< 

3) ŁKS. I. — Stowarzy: 
Brackiego 7:1. 
t 1) Radomski — Chojnac 
R:0), 2) Brzeski — Stolars! 
K:0). 3) Kościelski — Ku 
H:19 (2:0), 4) Janecki — 
W:21 (1:1). Janecki lęka 
wzeciwnika przyczynił się 
| tgo punktu. Mecz ten był i 
pcy, gdyż drużyna Stowai 

Oficjalny 
o mistrz 

Czwartek, dnia 15 marca o< 
sala L. Geyera, 

Ł', 1) Gimnazjum Społeczne 
I : 2) L. Gever — Union 

, 3 ) Ł. K. S. If — Towarz3 
Pa Oświaty 1 Wiedzy 
L 4) Y. M. C A . I — Sekc 
Rzemieślniczej 
L 5) Gimnazjum Brauna Y. 

6) Stowarzyszenie Młods 
I Gimnazjum Męskie Żydi 

Sala Ilasmonei, ul. Gdańska 
4 — 8 wlecz. 

I 1) Hasmonea 11 — Stówa 
Słowackiego 

2) Hasmonea I — Sokół 
.. 3) II Gimnazjum Męskie 2 

[Sokół 
4) Ł. K. S. I — Oratorium 
5) TUR. II — Gimnazjum 
6) TUR. — Oratorium 
7) Stowarzyszenie im. Słc 

amson..'. 
ątek, dnia 16 marca od g. 5 

L. Geyer. 
1) I Gimnazjum Męskie Z 
Geyer 
2) .Ł. K. S. I — II Gamma: 
dowskłe • 
3) Gimnazjum Brauna — l 
4) Gimnazjum Społeczne -

enie Szerzenia Oświlaty 1 W 
5) Stowarzyszenie Młodzi) 
Y. M. C. A, I 
6V Stów. Szerzenia Oświan 
1 Gimnazjum Męskie Źydov 
7) Ł . K S , I I —• Hasmonea 

^prezentacja Łod 

'^Dowiadujemy sie, że na za 
JtżoStwo Polski w zapasach 

ciężarów, które odbędą si< 
w -Pałacu Targów Pozn 

Uach 18 i 19 b. m. Łódź rep 
jdą następujący zawodnicy: 
'ąjngartpn. Dutkiewicz. W i 

Wnger, Minc. Sztern: Siła: Żu 
jeżewski . Kurpetowicz, Grc 
"Cpień, Szlauderbach. Z rami 

Sens 
Nie< 

'W nadchodzącą niedzielę pi 
Plonja — Warszawianka w 1 

ograne zostaną jeszcze trzs 
Łóc 

Boksers 
dm6cfi 17 i 18 b. m. odl 

Eteawłe zawody bokserskie 
Polski. Zawody rozegrar 

0\ 

t 



N r * 

r a B e l s K i e g o . 

:u!« 
luzyka: T. Sytfietyń-

Serafina Talarico, 
tładzie Z. Duranow-
Wojnarem na czele. 
6] Jaśkówna ma głos. 
I) Faust odmłodzonyi 
;trzebiec Kierownik 
. Koncertmistrz: W. 
i godz. 5.45. 7.45 i 10 

§ir 63 ..ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE"—an'a u marca 1928 rokit. 
Sn. ę 

I SPORT. • 

nałóg młodego 
tałżonka. 
n nad ranem. 
Cojcik. maiac lat 20 oied 
tarszą od nieeo o lat kilka* 
i go perspektywa Dosiada* 
ilości gotówki i własne^ 

?slecv po ślubie przecież tj* 
: dysonanse pomiędzy ma, 
cik zaniedbywał żone 
idniejszych kobiet i na tef 
do 

li scvsvi I awantur, 
ch niejednokrotnie bvłv * 
zfa tene a nawet i ostre, 
lei wracał młody małżoił 
zeźwvm 
rod/inie 4 nad ranem, rzti-

Na drewnianym stole. 
Dalsze wyniki turnieju o mistrzostwo Łodzi. 

' Jak się dowiadujemy od czwartku 'drlia 
15 rnareśa f i b: zawody ping-pongowe od
bywać się będa w sali Hasmonei, ul , Gdań 
ska 40. Dotychczasowa sala L . Geyera 
dostała od soboty zajęta przez teatr miej
ski na kilkanaście dni. Obecnie do d y s p o - , 

:%cji są; tale- Stowarzyszenia M ł o d z i e ż y „23:25 (0j2K 43 L e w k o w i c z 
Polskiej i Hasmonei gdzie rozgrywki od
bywać się beda normalnie. 
K Niżej podajemy rezultaty poszczegól-
[ftych partyj: 
R 1) Sekcja Młodzieży Rzemieślniczej — 
Stów. Oświaty i Wiedzy Technicznej 1:7. 

K 1) Sikora - Edelbaum 17:21. 17:21 
• t2 ) , ' 2 ) Chmielecki — Gutman 8:21, 8:21 
Mk2), 3) Siciński — Kulik 10:21,. 12:21 
mt-2): 4) Kwaśniewski—Gotcsdiner 11:21. 
B :17 (1:1). 
W*2) Hasmonea I. — Union 8:0. 
W T> -Mafek•—• Durka 21:5, 21:15 (2#ty 
ty Kahan — .lesse 21:9, 21:0 (2:0). 3) Ha-> 
Lehman — Klcinert 21:0, 21:0 (2:0), 4) 
l e w s k i . ^ Stctka 21:0, 21:0 (2:0). 

3) ŁKS. T. — Stowarzyszenie im. Sło
w a c k i e g o 7:1. 

I 1) Radomski — Chojnacki 21:15, 21:17 
|2:0), 2) Brzeski — Stolarski 21:14, 21:18 
B:0). 3) Kościelski — Kudrzycki 21:16, 
R:19 (2:0), 4) Janecki — Lenart 21 Mb. 
fj\2\ (1:1). Janecki lekceważył sobie 
pzeciwnika przyczynił się do utraty jed-
Ngo punktu. Mecz ten był mało interesu-
f»cy, gdyż drużyna Stowarzyszenia Sło

wackiego zalicza się do bardzo słabych,. 
ŁKS. zaś niewysjlaf się zbytnio. 

4) Samsou — Oratorjum. 2:6. 
1) Cygier — Swiętósławski 21 :!9, 

19:21 (1:1), 2) Rapoport — Trajdos 21:6,' 
7:21 (1:1), 3) Widawski — Bartolik 5:21. 

13:21. 13:21 (0:2). : Drużyna" Oratorjum 
zrobiła niespodziankę zwyciężając dobra 
drużynę Samson. 

5) Sokół — TUR. 6:2: 
1) Urbaniak — Jedrychowski 21:0. 

21:0 (2:0), 2) Szulec — Bindel 21:0, 21 -0 
(2:0), -3) Lefik — Soból 21:13, 21:5 (2:0), 
4) Fitze — Kuźniak 8^21, 11:21 (0:2). 

6) Sokół — YMCA 1. 2:6. 
1) Urbaniak—Leszek 11:21, 8:21 (0:2), 

2) Fitze — Kettner 13:21, 17:21 (0:2), 3) 
3) Szulec—Kopczyński 21:14, 21:15 (2:0). 
4) Lefik — Dylewski; |0 :21, 8:21 (0:2). • 
' W dniu dzfslejśsrym w- ajalt L.iOeśfera 
od 5—-8 wiecz. grają następujące drużyny 

1) YMCA I. — I. .Gimn. Męskie żyd., 
2) Oratorjum — Y M Ć A I I . , 3 ) Samson — 
Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej, 4) " 
Gimnazjum Społeczne — Hasmonea I.. 
5) Stowarzyszenie Jm. Słowackiego — 
Sekcja Młodzieży Rzemieślnicz. 6) Union 
— Stowarzyszenie Szerzenia Oświaty i 
Wiedzy. 

Sala ŁKS. od 5 —. 8 wiecz. 
.1) Krusche Ender — TUR., 2) Krusche 

Ender — I I . Gimn. Męskie żydowskie. 
M. J - s k l . 

Uroczystości sportowe „Siły" 
Nagrody dla zwycięzców. 

W dniu 18 b. m. o godz. 5 po poł. Łódz 
kie Stowarzyszenie Sportowe ..Siła" urzą 
dza wzorem lat ubiegłych uroczysty wie
czór rozdania nagród zwycięzcom za rok 
1927 we wszystkich .gałęziach •sportu, 

Na uroczystość tę zaproszono' szereg 
towarzystw sportowych, których członko 
wie zdobyli nagrody w zawodach s a 
dzanych przez „Siłę". 

Zagraniczny rynek pieniężny i towarowy. 

I „nH rln.>m r7lt-" S a l a -»« ł W 1 " 

obronili prze 

owej. która odniosła 
*oka rane ełowy. . 
'oeotowie Kasy Chorw? 
leniu opatrunku, pozostaw 
;u. 

śmiechy forturif' 
WORANYCH XVI-el PO'' 
TERU PAŃSTWOWEJ-

V-ta klasa. 
r dzień ciągnienia. 
rvnieis7e wygrane. 
Nr. 16198. 
Nr. 74657. 
Nr.: 8fi84. 75479. 119046 

8416. 21357. 24829. 
64875, 69439. 69« 

Dział urzędowy. 

Oficjalny kalendarzyk rozgrywek 
o mistrzostwo Łodzi w ping-pong. 

Sala Hasmonei, ul. Gdańska 40, od godz. 4 
— 8 wieczorem. 

1) Sokół — Ł. K. S. 11 
. 2) Hasmonea I — Y. M . C. A. 11 

3) Sokół — Hasmonea 11 
4) Y. M. C. A — T . 'U . R. 
5) T . U. R. — Samson 
6) Sekcja Młodzieży Rzemieślntozej — 

Oratorjum 

Ir.: 
*r.: 

Ir.: 5404. 51974, 71358, 8 $ 

Ir.: 3208. 33557, 37015, 45 
56579. 66564. 69945, 851 

, 124SS5. 127695. 
•.: 2057. 8090, 14129, 15* 
37113, 39307, 40629, 451 
54621. 55151, 56586, 5802 
73115. 81014. 21121, 90 ł f 

7. 104102. 110341. 113-9 
S4. 118627, 119440, 120i 
54. 125521. 127075. 
•.: 629, 13674. 19944, 30^ 
38871. 44273. 49533. M ? 

65589. 83955. 100177, lftj, 
?3. 113764, 119198. 1247 
'.: 2103. 4457. 4832, 4$ 
12639, 12748, 12787. 143 
21081, 21731, 
25754. 26174. 
30509. 32443, 
34060, 34109. 
36390, 36890. 
42084, 43264, 

ła Oświaty I Wiedzy 
L 4) Y. M . C. A. I — Sekcja Młodzieży 
Rzemieślniczej 
\. 5) Gimnazjum Brauna Y. M. C. A. II 
i 6) Stowarzyszenie Młodzieży Polskiej 

*- I Gimnazjum Męskie Żydowskie. 
Sala Hasmonei, ul. Gdańska 40. od godz. 

4 — 8 wlecz. 
^ 1) Hasmonea I I — Stowarzyszenie Im. 
wowackiego 

2) Hasmonea I — Sokół 
_ w 3) Ił Gimnazjum Męskie Żydowskie — 
Foko. 

4) Ł. K. S: I — Oratorjum 
; 5) TUR. I I — Gimnazjum.Męskie Żyd. 

6) TUR. — Oratorjum 
7) Stpwiarzyszenk im. Słowackiego — 

fcmson. * 
•Jatek, dnia 16 marca od g. 5 — 8 wiecz. 

L. Geyer. 
1) I Gimnazjum Męskie Żydowskie — 
Geyer 
2) Ł . K. S. I — I I Gimnazjum Męskie 

fydowskte 
3) Gimnazjum Brauna — Union 
4) Gimnazjum Społeczne — Stowarzy-

enie Szerzenia Ośwtlaty i Wiedzy 
5) Stowarzyszenie Młodzaeży Polskiej 
V. M , C. A. I 
6X Stow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy 
1 Gimnazjum Męskie Żydowskie 
7) Ł . K S. I I — Hasmonea I. 

Sobota, dnia 17 marca, sala Stowarzysze
nia Młodzieży Polskiej. 

1) Y. M. C. A. I I — I Girmiazjum Męs
kie Żydowskie , 

2) T. U. R. - L. Geyer 
i 3)L. Geyer ~ Sokół -

4) Sokół — i Gimnazjum- Męskie Żyd. 
5) Sekcja Młodzaeiy-Rzomieślnaiczej — 

Ł. K. S. I 
6) Sekcja Młodzieży Rzemieślniczej —• 

Y. M. C A . u. , ' s - - x . . . ' . -

Sala Hasmond od godz. 4 — 8 wlecz. 
1) Ł K. S. I I — Krusche Ender 
2) Hasmonea I — I I Gimnazjum Męskie 

Żydowskie 
3) Gimnazjum Brauna. — Stow. Mło

dzieży Polskiej 
4) Hasmonea I I — Gimnazjum Społe

czne 
5) Stow. Szerzenia Oświaty i Wiedzy 

— Oratorjum 
6) Y. M. C. A. I .— Stowarz. im. S łowa; 

kiego 
7) Krusche Ender — Union. 

Komisja turnieju ping-pongowego. 

^prezentacja Łodzi na atletycznych mistrzostwach 
w Poznaniu. 

46434. 46615. 
52228. 53454, 

21903, 
26405, 
32862, 
34670. 
37718. 
43773, 
50553. 
54114. 

^Dowiadujemy sie. że na zawody o mi-
fczostwo Polski w zapasach i podnosze
ni ciężarów, które odbędą sie w Pozna-

w .jPałacu Targów Poznańskich" w 
fech 18 i 19 b. m. Łódź reprezentować 
dą następujący zawodnicy: Makkabi: 
jMntrarten. Dutkiewicz. Winnvkamień. 
qger, Minc. Sztern: Siła: Żurek. Turek, 

kiego Związku Lekkoatletycznego do Po
znania wyjada pp.: Heredziński (Siła) i 
Cwillich (Makabi). Mistrzostwo Polski w 
Poznaniu będzie jednocześnie przeglądem 
najlepszych zawodników. Po zawodach 
wyznaczona zostanie reprezentacja Pol
ski na Igrzyska Olimpijskie, która wzo
rem innych reprezentacyj będzie pod o-
kiem trenera. ożewski. Kurpetowicz. Gros: Sokół: 

• 'itfmiitń. Szlauderbach. Z ramienia Łódz-
63808! 66044! 66817. tfjj . 

Sensacje trzech miast. 
Niedzielne mecze ligowe. 

h W nadchodzącą niedzielę prócz meczu gowe. a mianowicie: Śląsk — IFC. Wista 
bnja — Warszawianka w Warszawie — Ruch. Turyści — ŁKS. 
Fferane zostaną jeszcze trzy mecze fi- *~ \ 

68042. 70688, 70702. 
73250, 73320. 73393, 
74669, 74868. 75826, 
78999. 79019/ 80164. 
84667. 84945, 85346. 
87512. 87694, 89236, 
93363. 9.4812, 94814, 
98231. 98364. 99121, 

53, 103152, 103438, 
106809, 106982, 
109473, 109645, 
112220, 112959, 

44, 
36, 
32, 

Łódź w Warszawie. 
Bokserskie mistrzostwo Polski. 

/''dniach 17 i 18 b. m. odbędą sie W w gaJj Ośrodka W. P 
"szawie zawody bokserskie o mistrzo 

'o Polski. Zawody rozeerune zostaną 

•a finały w _ łTKU. 
Łódź reprezentować będą prócz Kona
rzewskiego mistrzowie wszystkich wag^ 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
ZAGRANIC Ar ; 

Londyn za 1_ funt szterltagów 43,47. Za 100 zło
tych: Zurych 5H.70, Bcffliai 46,65 — 47,05, wypta ły 
telesrafitazme na: Warszawę 46,85 — 47,05, Poznań 
46,77,5 — 46,97,5, Wiedeń czeki 79,51 — 79,79. Pra 
i a 378.60. v / . r

 ; 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Holandia 12.12.56. Francja 124.02, Bel 

gia 35.—, Wiochy 92,36, I^emcy 20,408, Ssawajca-
rja 25.34, Danja R 2 I 6 , Szwecja 18,180. Norwegja 
18,31,5, tidsinscfors 193.70. W a s a 164,62, Wiedeń 
34,65, Warszawa 43,47. 

P/aga. Londyn. 124,02, /rfewy i f t>rK 5 25,42,S-iwai 
caija 489,25.' 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57,47 — 57,62, c^efc na Londyn 25,01,5, 
telegraficzne wypłaty na: Berlin 122,387 — 122,693 
Warszawę 57,42 - 57,53. 

•Nowy York. Dewizy. Londyn 4,87 7/8, Paryż 
2,93.5, Berlm 23,90 3/4, Wiedeń 14,12, Warszawa 
11,25. .!".f~ A\f'-?::-sz 

BAWEŁNA. 
Nowy York. 13. 3. — B s i w e t ó aimeTykańska.— 

Otwarcie: Styczeń 18. 18 —' 19, marzec 18.54, ma; 
18,66 — 69, lipłes 18,52 ->-'53, październik 18,26, 
grudzień 18,21 — 22. 

Środkowe I: slyczeń 18,18, mar iec 18,52, mai 
18,69, Mjjiec 18,55, październik 18,28. grudzień 18,20 

Środkowe I I : styczeń 18/17, nrtrzec 18*50, maj 
18,67, Hptec 18.55, październik 18,27 grudzień 18,20. 

Zamkniecie: styczeń 18,13, mareec 18,56, k w i e 
cień 18,6^ mad 18.71, czerwiec 18,63, Hsjec 18,55, 
sierpień 18,45. wrzesień 18,35, paździerifle;48,25 
listopad 1R.21, grudzień 18,16. 

Alcks;mdr.ia. 13. 3. — Egipska. Zamkniecie: Sa* 
kallaridłs: marzec 36,70, maj 36.18, llpiee 37JJ0, M-

' stopad 38,05 Ashmouni: kwiecień 25,43, czerwiec 
26,12, październik 26,17. 

Liverpool, 13. 3. — Egipska. — I-oco "10.15. sir 
czeń 18.78. marzec 18,81, maj 18,61; lipieol' 18<tt. l i 
stopad is,si. , •....3,,^ r® 

Liverpool 13. 3 — Styczeń 9,55, roty 9 ,54ima
rzec 10.05, kwiecień 9.97, maj rzierwlei ł 9.98. 
lipóec 9,85 sierpień 9.77, wrzesień 9,64,. paździer
nik 9,61, listopad 9,56, grudzień 9J5%, , "''.. 

Nowy Orlean, 13 3. — Amerykańska. Zamknię
c i : styczeń 17,91, marzec 18,41, maj 18,32. Ilptec 
18,12, październik 17,90 grudzień 17,92. . . 

: o : — — . . 

NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ BEZ ZMIAN. 
Warszawa, 14 marca. — Tranzakcje na gieł

dzie zbożowo • towarowe) za 100 ks. fr. stacja 
zaiad.. w nawiasach fr. 'Warszawa. Pszenica po-
morska 54.50 żyto kongres. 40jO0 O l . O O ) , o w ie* 
pomorski 40 00. Ceny orientacyjne parytet wagon 
Warszawa, ustalone przez komisję na towary, 
któremi nie dokonano na giełdzie tranzakcyj. — 
jęczmień browar. 42.00 — 43.00, maka pszenna 
warsz., lubelska i .kresowa 4/0 A. 85.00 — 88X». 
mąka pszenna 4/0 77.00 — 80.00. m ł k * letnia pyt 
l ( \va 65 proc. 59.00 — 59.50. Tendencja stała. -
Obroty ma|e. 

Waluty, dewizy i złoto na wczorajszej giełdzie 
Warszawskiej. 

Zapotrzebowanie na dewizy było bardzo małe 
zostało pokryte przez Bank Polski oiaz banki 

t rywatne . Drobną zwyżkę wykaza ły Londyn i 
i r a g a , stracił zaś na kursie Zurych. Bank Polski 
płacił nadal utrzymane kursy, a w obrotach pry
watnych płacono za dolary 8.88 i pół. Złoto ma 
nadal tendencję -zwyżkowa przy braku materiału, 
chciaie-płacić 4.71, z 'nrakrii Jednak oddawców dv 
iraneakclt nie doszło. 

DALSZA ZWYŻKA DOLARÓWKI. 
Z papierów państwowych nadal duże zaintere

sowanie panuje dla 5 prop t Pożyczki Premiowe) 
Dolarowej, która stopniowo pewraca do normy o-
sragnletej przed clagtticniem, a większy brak ma
teriału okazał się przy 10'proc. Pożyczce Kolejo
wej , która też zyskała na kursie. Listy zastawne 
wykazują tendencje. - niejednolita., idyi^mocniejsze 
by ły 4 i pól pfoC. ziemskie Srtaz 8 proe. miejskie, 
któremi też obroty były żywsze. Pozostałe nato

miast wykazują tendencję utrzymana. Drobne tran 
zakcie robiono 4 I pół proc. miejskicmi po 58.2* 
ot az 

5 proc. miasta l o d z i po kursie 54. 
Na rynku o b l i . w y j panuje zastój przy małej I* 

lości tranzakcyj. 6 proc. Obligacje m. Warszawy 
co-, kursie utrzymanym, 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Po chwilowej tendencji mocniejszej, nastąpił 

znów w dziale akcvi zastój przy malem zaintere
sowaniu i nikłych obrotach. Słabą tendencję przy
pisać należy zbliżającemu się medio. które zazwy
czaj jest najpóźniej 14-go. Początek do tendencji 
słabej dał dział metalurgiczny, w k:órym poważ
niejszą stratę wykaza ły Starachowice, a obniżenie 
• ię Modrzejowa poniżej kursu 47 jest najdobitniei-
szem świadectwem małego angażowania się śyn 
dykatu bankowego. ,-•>'.• 

o 

Dr.med. Z. RAKOWSKI 
Tel . 27-81 

Specjalista chorób uszu, noia, gardła 
i płuc 

Konstantynowska 9. 
Przyjmuj. 12—2 i 5—7 \ 
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L E C Z N I C A 
irtw, ipKjiihilw 1 0 M dratntiRBr 

p n y G i r n r m Rynku. 
Piotrkowska 294, M, 22-09 
p n f porratmokn tram. pabianickich) 
przytnojc chorych w chorobach waiyit 
Uch tp«clalnoseL od i. 10 raso do 7-ej 
po poŁ Szciepienie oapy.anałiay (mo
czu, katu, krwi, plwocin .te.) operacje 

opatrunki. 

Porada 3 złote. 
:-: :-: Wizyty na mieście. :-::-: 
ZabUgl i operacie od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony 

złote, platynowe i mostki 
W niedziele i lw ią t * do godz. 2 po poL 

Dr. 

P. 
Południowa 

Specjalista 
Chorób s k ó r 
n y c h , w e n e 
r y c z n y c h I m o 

cz o p ł c i o w y c h . 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

od 5 —8 wie*c. 

D r . 

D r . m e d . Doktór 

I. 

P R O S T E K 

KOGUTEK 
USUWA NAJUPOft CZY WSZY 

BÓL GŁOWY 

I W I n c ń u i wypadan ie , ł u p i e i , — 
" * * « łysienie usuwa, „ E -

s e n c j a C h i n o w o C h m i e l o w a " i 
„ M y d ł o C h i n o w o - C h m i e l o w e " 
.(z kogutk iem). Sprzedają aptek i , s k ł ady 
apteczne. G łówny skład: Warszawa 
Ap teka Gąseekiego, u l . Fre ta" n r , 16.. 

c h o r o b y s k ó r n e 
w ł o s ó w , w e n e 
r y c z n e i m o c z o -

p ł c i o w e . 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roent
gena od 9—2 i od 
4—8, 4—5 dla pań 
oddz. poczekalnia) 
Z a w a d z k a n r . 1 . 

D r . 

C e g l e l n i a n a 4 3 
— t e l . 4 1 - 3 2 . -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo* 

płciowych. 
Naświetlanie lampą 

kwarcową. 
Dla pań od 3 — 5 , 
oddzielna poczekal

nia. 
Przyjmuje od godz, 

8—10 i 5—8 

Szkolna 12. 
Choroby, włosów 
skórne, wenerycz
ne i moczopłciowe 
leczenie prom. Ro
entgena i 1 a m pą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12— 

3 po poł, i od 6—9 
wiecz. 

Dr. 

C h o r o b y s k ó r 
n e , w e n e r y c z n e 

m o c z o p ł c i o w e 
L e c z e n i e s z t n e s 
n e m s ł o ń c e m 

j r ó r s k i e m . 
N A R U T O W I C Z A 9 
(Dzielna) tel. 28-98 
Przyjmuje od 8-10 

i od 5—8. 
Dla pań oddzielni 

poczekalnia. 

Z a c h o d n i a 5 7 . 
(Ceglelniana 19) 

C h o r o b y s k ó r n e 
1 w e n e r y c z n e . 

L e c z e n i e l a m p ą 
k w a r c o w ą . 

Przylmuje od godz, 
1—2 i 4—8 

w niedz. i śwlęt? 
1 1 — 1 

Dla -pań od 4—5. 
oddzielna 

poczekalnia. 

Dr. 

ul . Nawrot 2. 
C h o r o b y s k ó r n e 

i w e n e r y z n e . 
Przyjmuje do 10 r 

1—2 i 4—8 
Panie od 4 — 5. 

Dla nieżamołnych 
C e n y l e c z n i c 

Specjalista chorób 
skórnych i w. nr 

P rycznych 

iotr„ow.ka 
— Tel. 44-9J.— 
Przyjmuje od 11—4 
po poł. I od 8—9 
Panie od 3—4 p.p. 

Ubiory męskie, dam
skie, obnwie. 

swetry na wypłatę 
Piotrkowska 37. I I I 
wejście, I pi . tro. 
— — — — — 

Obiady smaczne — 
wyda|e -tanio od 

12—4 w prywatym 
mieszkaniu, —Kon
stantynowska Nr. 30 
m. 18, parter. 
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DoKąd pójdziemy wieczorem? 
Miejski Kinematograf Oświatowy. 

Gracz w Szachy 
Dla młoda. — Wielka parada 

Pcczątek seansów: o eodz. 4. 6, 8 I 10 

..Apollo*' — Świat w Płomieniach 
PlCją tek seansów: o eodz. 4, 6, 8 I 10 

„Casino" - - Cyrk 
Pocztstek seansów: o eodz. 4, 6, 8 I 10 

..Czary" —Charlie Chaplin 
Początek seansów: o eodz. 4, 6, 8 I 10 

„Corso": — Sęp Pampasów 
Pierwszy seans 4-ta, ostata' 9.30. 

„Dom Ludowy" - „Strącone Bożyszcze" 
Początek przedstawień o eodz. 5 I pól po pol. 

„Orand-klno" - „Chana" 
..! » n a " - kino nieczynne. 
„Mimoza". — Romans uwodzicielki 
„Nowości" -rDemon Morfiny 
„Odeon" — Świat w Płomieniach 

Posjattk seansów: o eodz. 4. 6, 8 I 10 

„Resursa" Giełda Miłości 

„Splendld". - Car i Poeta 
Początek seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.00. 

Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
Mogiła Nieznanego Żołnierza 

Pocz. przedstawień o e. 5.30, 7.15 1 9.30 wlecz. 

-:o:-

TEATR MIEJSKI. 
Wobec olbrzymiego zainteresowania, jakie, po 

pierwszych dwóch powtórzeniach obudziły przed
stawienia tolstojowsklego „Żywego trupa" z udzia' 
lem Aleksandra Molsslego. dyrekcja Teatru Miej
skiego, pozyskała znakomitego tragika Jeszcze aa 
t rzy dodatkowe występy w tej Jego popisowej 
roli. Odbędą się one w dniach: piątek wieczorem, 
sobota i niedziela wieczorem. 

Niezależnie od teeo wielki artysta zgodził sic 
wystąpić raz Jeszcze w „Henryku I V " Pirandella 
w niedziele o godz. 4-e| po południu. 

To ntedzielne popołudniowe przedstawienie da 
ne będzie po cenach obniżonych (od 1 zł. do 10 z ł ) 

„Spisek Carowej" dany będzie w najbliższa so 
botę o godz. 4-ej po południu po cenach popular
nych (od 50 gr.). Sprzedaż biletów rozpoczęta. 

TEATR KAMERALNY 
gra codziennie do niedzieli wieczorem włącznie 
( w niedzielę o godz. 10 wieczorem) wyborna ko
medię A. Savoir'a „Ósma żona Sinobrodego" z 
udziałem Kazimierza Junoszy-Stępowskiego w roli 
Browna. 

TEATR POPULARNY. 
Wznowiona na scenie Teatru Popularnego . T rę 

dowata" z Bronowską w roli tytułowej grana w 
ubiegłym sezonie 60 razy, doznała serdecznego 
przyjęcia ze strony publiczności, 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY ..OONfT. 
Dziś wielka premjerą programu 14 p. t. „Koty 

w marcu" z udziałem całego zespołu. 
Dziś dwa przedstawienia: o godz. 7.45 ! 10 

wieczorem. 

DZISIEJSZY K O N C F F T C H Ó R U U K R A I Ń 
SKIEGO. 

Dziś odbędzie się zapowiedziany koncert chóru: 
ukraińskiego pod dyrekcją świetnego kapelml-j 
srrza Dymitra Kotko. 

Radjo-kącik 
Środa, 14-eo marca. 

Warszawa, 1111 m. — 16.00 Odczyt p.M 1 
„O dzieciach nadwrażl twych" (z cyklu odczyt** I 
organ, przez Min. W . R. i O. P.) wygłosi profesor 1 
dr. Stefan Ba ley ; 16.25 Nad program i komuno J 
k ą t y ; 16.40 „Skrzynka pocztowa" korespondencje 
bieżącą omówi dr. Marian Stepowskl; 17.20 Od- j 
czyt organizowany przez Ministerstwo Komunika
cji p. t . „Zniszczenia wojenne Polskich Kolei PaU 
5-rwowych. ich odhudewa I stan obecny"; 17.45 
Program dla dzieci. Transmisja z Krakowa; 18.!' 
Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. pod d l * J 
Józefa Ozlmińskiego; 18.55 Lekcja Języka francti- j 
sklego Luclen Roo.ulgny; 19.20 Rozmaitości; 1 9 * 
Odczyt p. t. „Z biegiem rzek polskich — Bratu I 
Czarnomorska" wygłosi prof. Aleksander J a n o * f l 
ski: 20 00 Odczyt organ, przez Prezydjum R<KW<J 
Ministrów; 20.30 Uroczysta audycja z THTWC^ 

•r węgierskiego święta narodowego; 22 00 S y g " * f l 
czasu I komunikat lotnlczo-meteorologlczny; 2 2 J 
Komunikaty P. A. T . : 22.20 Komunikaty: pollcylj 
ny. sportowy oraz nad program. 

Wiedeń, 517,2 m. — 11.00 Poranek muzyczn 
$ -1615 Konccr popołudniowy. Muzyka operetkowi 

' 17.00 Program dla dzlccf: 18.00 Odczyt. Szttffl 
młodej Polski; 20 30 Wieczór starowledeńskl, i 

N r . 6 4 . 

Setna rocznica urodzin wielkiego dramaturga. 
1 

Dom, w którym znaKomity pisarz ujrzał świattó dzienne. 

H E N R Y K I B S E N , ur. w r. 1828 w Skien. Po. 
czątkowo byłprovyjz5r?m aptekarskim w Grimstad 
i t a m napisał swój pierwszy utwór „Katyl ina". 
W roku 1851'został poetą teatralnym i reżyserem 
teatru w Berąen, w roku 1857 literackim dyrektorem 
teatru w Krystjanji. Od roku 1864 -1891 mieszkał 
w Niemczech i we Włotzech. Zmarł w r. 1906 
w Krystjanji i tam został pochowany. Najważ
niejsze z jego utworów są: „Peer Gynt", „Pod
pory społeczeństwa", „Nora", „Upiory", „Dzika 

kaczka", „Hedd* 'Aabler" i inne. Grób Ibsena* 

l i l i i ' 
• 

Zmiany na wyż 

(Od własnego knrespond 
Warszawa. 15. 3. — W sl 

FUych obiegają pogłoski o 
• niebawem zajść mają 

na wyższych stanowi 
-administracji państwowej, 
porę ustąpić mają wymienia 

5.856 po 
przyznał Ba 
różnym przeda 

(Od własnego korespond< 
Warszawa, 15 marca. — 1 

•a Banku Gospodarstwa K 
•statriiiem posiedzeniu przyjcl 

sprawozdanie bilans 
ł a styczeń roku bieżącego, z 
• k a , iź do końca stycznia r. 
Wtayznał 

Żmudne 
Czy Chadecja ; 

(Od własnego korespondt 

Warszawa. 15. 1. — Jak s 
?a lewicowa, — lwowska Chi 
!*k wiadomo przy wvboracl 
j*vnka. pralnic pośredniczyć 

a kierowniczemi sferam 
Pctwa. O ile 

pośrednictwo to sie 
•FÓwczas przedstawiciele iwc 
Ccj i wybrani do Sejmu wzgi 
"atu z listv nr. 1, Makarewic; 

Gaje oliwkowe 

Apteka w Grimstad w której Ibsen wykonywał swój pierwotny zawód, 
w* tyle pokoik, s ł u ż ą c y m u za mieszkanie, w którym powstały jego pierwsze utwory. Muzeum Ibsena w Grimstad. 

Cena prenumeraty: 
*w* Łodzi miesięczni* — — — — ^ 2j60 
Dla robotników , — — 2.20 
Na prowincii . — — — — 3.30 
Zagranica . — — — — 

ML fflo Wieci" ijorjer Łódzki" łaczoii 
Odnszenie do domu 40 gr. 

8.50 

Ceny ogłoszeń: 
Przed tekstem I w tekście 30 groszy za wiersz milimetrowy 1-łatnowy (strona 4 łamy) 
Z . tekstem . . , 25 „ . . . „ . 4 . 
Nekrologi 25 „ „ . . „ , 4 
Komunikaty < . . 25 „ „ . „ » 4 . 
Zwyczajn. . . . 6 „ . . . , . 1 0 . 

Drobne 10 groszy, poszukiwanie pracy 5 fr. u wyraz — najranleisze ogłoszeni* 
1 zł. dla bezrobotnych - 50 groszy. 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby p o s i a ^ 
cych filje w Łodzi, . centrale gdzi . indziej o 50 P Ĵ 
drożej od cen miejscowych. 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. ^ £ \ 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów 1 

administracja nie odpowiada. 
Artykuły nadesłane bez oznaczania honorarium 

łane są za bezpłatne. . . . . 
Rękopisów zarówno użytych jak 1 odrzuconych f 

cja nie zwraca. ^ 

^ala 
mrozów, jaka ogarnęła 

*wykle w tej porze roku k 
iny świątyni '. 

Wydawnictwo: „Łódzkie Echo Wieczorne". Odbito w drukarni Tow. Drukarsko-Wydawniczego „Kurier Łódzki" 
Wvd. Jan StypulkawskŁ aŁAwarhka tik. 

Za redakcję i wydawnictwo odpowiada: , 
ly i t r tyTł iw U ł jU°vaw' 


